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SZUKAJĄ PAMIĄTEK
Młodzi filmowcy proszą o pomoc przy produkcji 
filmu o Zbrodni Lubiśkiej. Szukają pamiątek 
i elementów wnętrz z lat 80. Wierzą, że film 
powtórzy sukces Gorana.
 STR. 4

KOMPROMIS 
W TYMOWEJ?
W szkole w Tymowej może dojść do 
budowlanej katastrofy – ostrzegają 
eksperci. Jednak żeby budynek 
wyremontować, trzeba na okres 
robót przenieść dzieci do innej 
placówki.   » Str. 4

JEDZIEMY S3!
Droga jest równa, prosta i fajnie się 
nią jedzie! – tak o świeżo otwartym 
odcinku S3 mówią kierowy.   » STR. 2

ODPOWIE 
ZA ZABÓJSTWO
Jest akt oskarżenia za zabójstwo na 
alei Kasztanowej. Jarosław D. bił i 
kopał Zdzisława S., aż ten stracił 
przytomność. W wyniku obrażeń 
Zdzisław S. zmarł.  » STR. 6

 » Pogoda dopisuje, więc nic dziwnego, że lubinianie szukają ochłody w wodzie. Są dni, kiedy baseny na terenie Regionalnego 
Centrum Sportowego przeżywają prawdziwe oblężenie. W poprzednim sezonie basen odwiedziło prawie 60 tysięcy gości. Jak 
będzie w tym roku? Mamy dla was zdjęcia z drona, które pokazują, jak to wygląda z lotu ptaka. Czytaj więcej str. 4
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NA AUTOBUSY TRZEBA CZEKAĆ
Wciąż nie wiadomo, kiedy zacznie działać 
autobusowa komunikacja zastępcza dla 
lubinian, którzy chcieliby wygodnie dotrzeć na 
legnicki dworzec. Koleje Dolnośląskie 
negocjują z PKS-em.
 » STR. 9

Oblężenie 
na basenie
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AKTUALNOŚCI

Nowa szefowa 
lubińskiego szpitala
 Lidia Albrechowicz została 

nowym prezesem Regionalnego 
Centrum Zdrowia i dyrektorem 
szpitala w Lubinie. Zastąpiła na 
tym stanowisku Jarosława 
Sołowieja, który obejmie inne 
obowiązki w ramach Grupy EMC 
Szpitale.

– Lidia od wielu lat jest nieod-
łączną częścią Grupy EMC i szpi-
tala w Lubinie. Jej wiedza, poczu-
cie odpowiedzialności i zaangażo-
wanie gwarantują, że szpital jest 
w dobrych rękach – mówi Rafał 
Szmuc, prezes zarządu Grupy EMC.

Lidia Albrechowicz ukończyła 
studia MBA na Uczelni Łazarskie-
go w Warszawie. Z Grupą EMC 
związana jest od 12 lat, początko-
wo m.in. jako prezes przychod-
ni Lubmed, a później jako członek 

zarządu RCZ i dyrektor operacyjny 
szpitala.

W lubińskim szpitalu co roku 
hospitalizowanych jest ponad 
17 tysięcy pacjentów. Placów-
ka cały czas się też rozwija i wdra-
ża nowoczesne rozwiązania. 1 lip-
ca uruchomiony został Szpital-
ny Oddział Ratunkowy, zlokali-
zowany w nowo wybudowanym 
skrzydle szpitala. Oprócz SOR mie-
ści się w nim nowoczesny blok ope-
racyjny z pięcioma salami operacyj-
nymi, diagnostyka obrazowa i pra-
cownia endoskopowa. Od marca 
2017 roku chirurgów onkologicz-
nych z Lubina – jako pierwszych 
w Polsce – wspiera oparta na sztucz-
nej inteligencji platforma IBM Wat-
son Oncology. Jej zadaniem jest 
asystowanie lekarzom w poszuki-
waniu jak najlepszych rozwiązań 
diagnostycznych i terapeutycznych 
w oparciu o zgromadzone informa-
cje naukowe.

Dodajmy, że szpital Regionalne 
Centrum Zdrowia w Lubinie od 
2014 roku należy do Grupy EMC 
Szpitale, która prowadzi na terenie 
całego kraju 10 szpitali i 26 przy-
chodni. Prawie 90 proc. przycho-
dów grupy pochodzi z kontraktów 
z Narodowym Funduszem Zdro-
wia. 

 WOJCIECH NIEDZIELSKI 

Wymienią tablicę jeszcze 
przed rocznicą zbrodni
 Pamiątkowa tablica, 

dedykowana bohaterom II Armii 
Ludowego Wojska Polskiego już 
wkrótce zniknie ze skweru przy 
ulicy Pruzi. A właściwie zostanie 
zastąpiona nową, dedykowaną 
„poległym za Ojczyznę”. Tym 
samym kończy się spór o to, co 
zrobić z pomnikiem, którego 
likwidację nakazuje tzw. ustawa 
dekomunizacyjna.

Temat pojawił się na sesji rady 
miejskiej we wrześniu ubiegłego 
roku. Sejm przyjął wtedy tzw. usta-
wę dekomunizacyjną, która m.in. 
zakazuje propagowania komuni-
zmu lub innego ustroju totalitarne-
go przez nazwy budowli, obiektów 
i urządzeń użyteczności publicznej 
i nakłada na samorządy obowiązek 
zmiany nazw, jeśli honorują one 
osoby, instytucje lub wydarzenia 
symbolizujące „represyjny, autory-
tarny i niesuwerenny system wła-
dzy w Polsce w latach 1944-1989”. 

Wspomniany lubiński obelisk 
ma w nazwie słowa „armia ludo-
wa”, dlatego także podlega deko-
munizacji. Ale na jego likwidację 
nie zgodzili się radni, podkreśla-
jąc, że to pomnik, który powstał 
ku pamięci ich walczących dziad-
ków, a nie chwalący armię. 

Później głos zabrali też kom-
batanci, którzy apelowali do rad-
nych, by go nie likwidować. Osta-
tecznie temat wrócił na wczorajszej 
sesji. Tym razem nie było już mowy 
o likwidacji całego pomnika. 

–  Jakiś czas temu temu odsu-
nęliśmy pierwszą uchwałę, bo nie 
chcieliśmy likwidować zupełnie 
tego pomnika. Były różne propozy-
cje, konsultowaliśmy się z komba-
tantami i z pozostałymi mieszkań-
cami. Ostatecznie wspólnie ustali-
liśmy, że zdejmiemy tylko tablicę 
i postawimy nową, z nową treścią. 
Na nowej tablicy pojawi się napis 
„Poległym za Ojczyznę – miesz-
kańcy Lubina” - tłumaczy Bogusła-

wa Potocka, przewodnicząca lubiń-
skiej rady miejskiej.

Radni liczą, że nową tablicę uda 
się umieścić na pomniku jeszcze 
w tym miesiącu. 

– Na koniec sierpnia przypada 
bardzo duża uroczystość, 35. roczni-
ca Zbrodni Lubińskiej, dlatego sądzę, 
że wtedy będzie już nowa tablica. Sta-
ra tablica będzie przechowywana na 
Wzgórzu Zamkowym, może kiedyś 
przyda się w jakimś muzeum – doda-
je Bogusława Potocka.

Dodatkowo kombatanci z Powia-
towej Rady Kombatantów chcą 
zawiesić jeszcze dodatkową tablicę 
na murze, ale tę kwestię konsultują 
już ze starostą.  MARIOLA SAMOTICHA

S3 już przejezdna!
 Pierwszy odcinek drogi 

ekspresowej S3 w naszym 
regionie został oddany już 
do użytku. Między Lubinem 
a Legnicą kierowcy pojadą 
nową trasą. 

Ruch z obecnej drogi kra-
jowej nr 3 został przełożony 
na gotową już, prawą jezd-
nię nowej trasy. Na razie 
jest to niewielki, sześcioki-
lometrowy odcinek – mię-
dzy Chróstnikiem a Kochli-
cami. Będzie to wyjątkowy 
dzień dla mieszkańców Kar-
czowisk, bowiem intensyw-
ny ruch samochodowy na 
dobre odsunie się dzisiaj od 
ich domów. Ta wieś znajduje 
się w połowie oddawanej dziś 
części drogi S3.

– Budowa północnej czę-
ści dolnośląskiego odcinka 
tej trasy podzielona jest na 
pięć części. Dwa pierwsze 
zadania inwestycyjne, 
liczące przeszło 30 
km, buduje oddział 
w Zielonej Górze, 
a trzy kolejne, o 
długości prawie 
50 km – Oddział 
we Wrocławiu – 
mówi Magdale-
na Szumiata, rzecz-
nik prasowy General-
nej Dyrekcji Dróg Krajo-
wych we Wrocławiu.

Wprowadzane zmiany 
będą obowiązywać do koń-
ca budowy, czyli do drugie-
go kwartału przyszłego roku. 
Za około dwa miesiące wyko-
nawca planuje kolejne zmia-
ny w organizacji ruchu.

O tym, jak potrzebna i 
wyczekiwana przez kierow-
ców jest ta droga, najlepiej 
świadczy fakt, że już chwi-
lę po otwarciu drogi otrzy-
maliśmy od jednego z Czy-
telników serię zdjęć i taki oto 
komentarz:  „Droga jest rów-
na, prosta i bardzo fajnie się 
nią jedzie. Życzę wszystkim 
kierowcom szerokości!”

SZYMON KWAPIŃSKI

Na drobnych remontach 
się nie skończy
 » Uczniowie odpoczy-

wają, a miasto w tym 
czasie odświeża sale 
lekcyjne i przeprowa-
dza drobne naprawy 
w szkołach – tak było 
co roku. Ale tym razem 
jest inaczej. W związku 
z reformą systemu edu-
kacji i przedłużeniem 
nauki w podstawów-
kach, konieczne są 
większe remonty. A to 
z kolei rodzi zdecydo-
wanie większe koszty.

W niemal wszystkich 
placówkach oświa-
towych od począt-

ku wakacji trwają intensywne 
prace. Jest ich zdecydowanie 
więcej niż zwykle. – Wszystkie 
szkoły podstawowe musimy 
dostosować do potrzeb 7 i 8 
klas, których dotąd nie było. 
Dodatkowo trzeba stworzyć 
i wyposażyć pracownie che-
miczne i fizyczne – podkreśla 
Jacek Mamiński, rzecznik pre-

zydenta Lubina. – W szkołach 
podstawowych są też prowa-
dzone bieżące remonty – uzu-
pełnia.

Sporo prac trzeba też 
wykonać w budynku byłego 
Gimnazjum n 1, gdzie teraz 
przeniesiona zostanie cała 
Szkoła Podstawowa nr 12. 
Tę placówkę trzeba dopaso-
wać do potrzeb młodszych 

dzieci. Budynek po SP 12 też 
trzeba będzie dostosować do 
potrzeb młodszych dzieci, 
bo tam przeniesione zosta-
nie przedszkole.

Remonty dotyczą też 
przedszkoli. – To malowa-
nie i bieżące prace remon-
towe. Dodatkowo rozbudo-
wywane jest Przedszkole nr 
5, co pozwoli przyjąć tam 

większą liczbę dzieci – wyli-
cza Jacek Mamiński.

Prace w podstawówkach 
będą kosztować urząd oko-
ło 2 mln zł, a w przedszko-
lach – 1 milion złotych. To 
dwa razy więcej, niż dotąd 
pochłaniały remonty waka-
cyjne w placówkach oświa-
towych.

MARIOLA SAMOTICHA Fo
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Przejezdny jest już sześ-
ciokilometrowy odcinek 

Chróstnik-Kochlice
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reklama

Przetarg na Rynek przedłużony
 » Już w najbliższych dniach dowiemy się, kto będzie 

kontynuował rewitalizacje lubińskiego Rynku. Tylko 
do jutra, do 11 sierpnia, urząd przedłużył czas na 
składanie ofert dla firm zainteresowanych tą inwe-
stycją. Tego samego dnia nastąpi też otwarcie ofert. 

7 sierpnia miało nastąpić 
otwarcie ofert w ogło-
szonym wcześniej postę-

powaniu przetargowym. 
Tymczasem urząd przedłu-
żył postępowanie. – Mamy 
sporo zapytań, które wpły-
wają do urzędu, dlatego zde-
cydowaliśmy przedłużyć ter-
min składania ofert do piąt-

ku, 11 sierpnia – informu-
je Jacek Mamiński, rzecznik 
prezydenta Lubina.

W postępowaniu przetar-
gowym zmieniono także jed-
no z kryteriów – termin reali-
zacji inwestycji. Wcześniej jej 
zakończenie szacowano na 30 
października, teraz najwięcej 
punktów otrzyma firma, któ-

ra uwinie się do połowy listo-
pada. Ostateczny termin to 
połowa grudnia, ale ta data 
jest już mniej punktowana.

– Zależy nam, żeby firmy, 
które przystąpią do przetargu, 
skupiły się na solidnym dokoń-
czeniu tej inwestycji i nie musia-
ły obawiać się kar umownych z 
tytułu niedokończenia tej inwe-
stycji w terminie. Rynek ma być 
zrobiony porządnie i tak, jak już 
podkreślaliśmy, ma być wyło-
żony trwałym i porządnym 
kamieniem – dodaje rzecznik.

MARIOLA SAMOTICHA

Zauważyłeś coś ciekawego, bulwersującego lub byłeś świadkiem niecodziennego zdarzenia – poinformuj o tym naszą redakcję 
– tel. +48 76 844 13 93, e-mail: redakcja.lubin@tvl.pl 

CZYTELNICY PYTAJĄ – REDAKCJA ODPOWIADA
200 złotych za noc 
pod przychodnią
 Samochodów w Lubinie wciąż przybywa, dlatego każde 

miejsce parkingowe wydaje się na wagę złota. Nie mogło 
więc zostać niezauważone, że na dotychczas dostępnym dla 
wszystkich parkingu przy przychodni na ul. Słonecznej w aż 
ośmiu miejscach stanęły „motylki”.

Na ten fakt zwróciła nam uwagę nasza Czytelniczka.
– Przychodnia zabrała osiem miejsc parkingowych, dotych-

czas dostępnych dla wszystkich. Parkowali tu pacjenci, ale także 
mieszkańcy osiedla. Dlaczego teraz stoją tutaj pachołki? – zasta-
nawia się Czytelniczka.

Teren przychodni obejmuje ogrodzony parking przy pla-
cówce, a także część zatoki parkingowej przy ulicy Słonecznej. 
Choć zatokę przychodnia urządziła – za zgodą miasta – za włas-
ne środki, przez lata miejsca nie były oznaczone i tę okolicz-
ność chętnie wykorzystywali mieszkańcy okolicznych bloków, 
zostawiając tutaj swoje samochody. Teraz stracili tę możliwość. 
Przychodnia większość miejsc oznaczyła zakazem parkowania 
pod karą odholowania pojazdu i opłatą 200 zł za pozostawienie 
auta na noc. Stanęły tam także blokady, tzw. motylki.

– Nasi lekarze mieli problemy z zaparkowaniem przed przy-
chodnią do tego stopnia, że grozili zerwaniem kontraktów tyl-
ko z tego powodu. Skarg było wiele, dlatego osiem miejsc, któ-
re należą do przychodni, postanowiliśmy zabezpieczyć właś-
nie dla naszych pracowników – mówi Andrzej Śrutwa, prezes 
NZOZ OMP.

Władze przychodni liczą na wyrozumiałość mieszkańców. 
– W interesie wszystkich jest, żeby lekarze chcieli pracować w 
naszej przychodni i mieli tutaj zapewnione dobre warunki pra-
cy – dodaje Śrutwa.  KATARZYNA WOŹNIAKOWSKA

Jedni dbają, inni niszczą
 Wyglądało pięknie, ale 

tylko przez kilka dni. 
Kierowcy zniszczyli świeżo 
obsiane trawniki na 
Ustroniu. Mieszkańcy 
interweniują, bo obawiają 
się, że gdy rozpocznie się 
rok szkolny i rodzice 
będą odwozić i odbierać 
dzieci z pobliskich szkół, 
sytuacja jeszcze się 
pogorszy. 

O problemie poinformo-
wał nas jeden z Czytelni-
ków.

– Od jakiegoś czasu mia-
sto remontuje chodniki 
i zasiewa trawniki przy ulicz-
kach. Jakiś czas temu zrobio-
no remont przy Szkole Pod-
stawowej nr 5, a teraz trwa-
ją prace przy ul. Fredry, kil-
kanaście metrów od SP 14. 
Wszystko wyglądało bardzo 
pięknie, ale tylko przez kilka 
dni. Ktoś niestety nie doce-
nił pracy ekipy wykonują-
cej modernizację i wjechał 
na rozmiękły po niedaw-
nych opadach deszczu, świe-
żo obsiany trawnik. Spo-
wodowało to wielkie kole-
iny i zniweczyło cały efekt. 
Na nowo trzeba wyrównać 
teren i zasiać trawę – skarży 
się nasz Czytelnik. – Jesie-
nią zacznie się szkoła, a co 
za tym idzie, rodzice będą 
parkować, gdzie popad-

nie, w tym na trawnikach, 
co robili notorycznie do tej 
pory przed remontem, w ten 
sposób niszcząc zieleń, któ-
rej w tym rejonie i tak nie ma 
wiele – obawia się Czytelnik.

Kilku mieszkańców 
osiedla wybrało się w tej 
sprawie do Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Ustronie 
IV” z zapytaniem, czy nie 
można zabezpieczyć tego 
terenu, na przykład stawia-
jąc pachołki. Otrzymali 
informację, że tylko Urząd 
Miejski może stawiać takie 
zabezpieczenia.

– Nie otrzymaliśmy zgło-
szenia o zniszczonej zieleni 

w tym miejscu, ale skoro tak 
się stało, na pewno odtwo-
rzymy tam trawniki. Spró-
bujemy też powstrzymać 
kierowców przed parkowa-
niem na trawnikach. Posta-
wimy tam znak „zakaz par-
kowania” albo barierki – 
wyjaśnia rzecznik prezyden-
ta Jacek Mamiński.

Magistrat apeluje, żeby 
zgłaszać policji podobne 
akty wandalizmu, ponie-
waż postawienie wszędzie 
barierek nie jest możliwe, 
ani potrzebne.

– Zdajemy sobie spra-
wę, że miejsc postojowych 
nie ma wystarczająco wie-

le, osiedle jest gęsto zabu-
dowane, nie było projekto-
wane z myślą o takiej ilo-
ści aut. W przyszłym roku 
przystępujemy do budo-
wy parkingów na Ustro-
niu, miejsc powstanie około 
stu – mówi rzecznik. – War-
to jednak zaznaczyć, że par-
kingi powstają kosztem zie-
leni, a tej na osiedlach też nie 
ma za wiele, co jest potem 
odczuwalne zwłaszcza pod-
czas upałów lub zimowego 
smogu. Dlatego apelujemy 
do mieszkańców, żeby dba-
li o trawniki i zgłaszali policji 
ich niszczenie – dodaje.

KATARZYNA WOŹNIAKOWSKA
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Podczas 
tego lata pogoda jest 

w kratkę. Raz jest ciepło, ale 
zaraz się ochładza. Na base-
nie na ogół nie było więc 

tłoku. Oczy-
wiście nie 
licząc week-
endu, bo wte-
dy zdecydo-
wanie więcej 

osób wypoczy-
wa w plenerze. 

Ale ostatnio tem-
peratura przekracza 

30 stopni Celsjusza, więc 
i chętnych na wodne zaba-
wy jest znacznie więcej.

– Nasz dotychczasowy 
rekord podczas tych wakacji 
to 2903 osoby, które jedne-
go dnia odwiedziły baseny. 

Tak było w ubiegłym tygo-
dniu – mówi Piotr Midziak, 
prezes RCS.

Tym samym pojawia-
ją się też sytuacje, że nie 
będziemy mogli wejść na 
basen. – Kiedy widzimy, że 
na plaży robi się zbyt tłocz-
no, chwilowo zamykamy 
bramki. Ale kiedy tylko 
ktoś opuszcza nasz obiekt, 
natychmiast wpuszcza-
my nowych mieszkań-
ców. Może się więc oka-
zać, ze przed wejściem na 
basen będzie trzeba chwi-
lę poczekać, ale nasze dzia-

łania podyktowane są tro-
ską o komfort mieszkań-
ców, którzy odpoczywa-
ją na basenach – tłumaczy 
prezes Midziak.

Dodajmy, że ubiegłoroczny 
rekord na basenie to 3,5 tysiąca 
mieszkańców. Tyle osób odwie-
dziło go 28 sierpnia 2016 roku.

MARIOLA SAMOTICHA

Twórcy filmu szukają starych zdjęć i pamiątek
 Interesuje ich wszystko, 

co ma związek z Lubinem 
i początkiem lat 80. Chcą 
wiedzieć, jakie były wtedy 
wystroje mieszkań, jak 
ubierali się ludzie, jak 
spędzali czas wolny – 
twórcy fi lmu fabularnego 
o Zbrodni Lubińskiej 
szukają zdjęć i innych 
pamiątek z lat 80. – 
Liczymy, że mieszkańcy 
pomogą nam jak 
najwierniej odtworzyć 
klimat tamtych dni – mówi 
operator fi lmowy Marcin 
Lesisz.

Roboczy tytuł filmu 
brzmiał „Plac zabaw”, ale 
ostatecznie twórcy zmieni-
li go na „Rykoszety”. Sce-
nariusz jest już gotowy, we 

wrześniu ruszają pierw-
sze zdjęcia, a premiera fil-
mu zaplanowana jest na 
grudzień. Będzie to krót-
ki, 30-minutowy film fabu-
larny, dlatego przed fil-
mowcami jeszcze trudniej-
sze zadanie, by w tak krót-
kim czasie wiernie oddać 

klimat Zbrodni Lubińskiej. 
Chcą jednak jak najwierniej 
odwzorować każdy szcze-
gół, dlatego szukają starych 
zdjęć z tamtych czasów.

– Interesuje nas, jak ubie-
rali się mieszkańcy w latach 
80., jak lubinianie spędza-
li wakacje, być może tra-

fią się fotografie z zalewu? 
– liczy lubinianin Mar-
cin Lesisz, który wpadł na 
pomysł nakręcenia tej pro-
dukcji. Zależało mu jed-
nak, by historia była poka-
zana przez kogoś, kto spoj-
rzy na te wydarzenia z boku 
i nie jest w nie zaangażowa-
ny emocjonalnie. Dlatego 
reżyserem filmu został jego 
kolega Jakub Radej, a Mar-
cin pracuje jako operator fil-
mowy.

– Interesują nas wnętrza 
domów, może gdzieś się to 
zachowało na fotografiach 
rodzinnych. Jeśli ktoś rów-
nież ma zdjęcia samego 
Lubina z tego okresu, rów-
nież będziemy bardzo radzi. 
Interesuje nas, jak wygląda-
ły podwórka, mieszkania, 

bloki, otoczenie itd. W fil-
mie będzie scena nad zale-
wem – oczywiście innym – 
dodaje Lesisz.

– A może ktoś wciąż ma 
mieszkanie w klimacie tam-
tych lat? Może nie przepro-
wadził generalnego remon-
tu i mógłby nas zaprosić do 
siebie? – dodaje scenarzyst-
ka Ewa Mroczkowska.

Osoby, które chcą pomóc 
twórcom filmu, mogą kon-
taktować się z nimi telefo-
nicznie: 663 639 821 lub 
mailowo: eva.mroczkow-
ska@gmail.com .

Sponsorem filmu jest 
KGHM, a koproducentem 
Narodowy Instytut Audio-
wizualny (NinA).

MARIOLA SAMOTICHA

Przyjmują 
już wnioski 
na 500+
 W Miejskim Ośrodku Pomocy 

Społecznej zrobił się spory 
ruch. Od 1 sierpnia 
przyjmowane są nowe wnioski 
na kontynuowanie świadczenia 
500 +.

Wcześniej wydane przez 
MOPS decyzje obowiązują do 
końca września. Na podstawie 
nowych wniosków będzie teraz 
ustalane prawo do świadcze-
nia od 1 października. Zatem, 
żeby nie utracić pieniędzy, nowe 
wnioski należy złożyć do koń-
ca października. Jeśli natomiast 
chodzi o dzieci, które właśnie 
przyszły na świat lub o osoby, 
którym zmieniła się sytuacja 
materialna, wnioski można skła-
dać przez cały rok.

Ale uwaga – w międzyczasie 
rząd wprowadził zmiany w zasa-
dach przyznawania 500+.

– Osoby deklarujące samotne 
wychowywanie dziecka muszą 
mieć teraz zasądzone alimen-
ty. Co więcej, te alimenty muszą 
być ustalone przed sądem w for-
mie ugody lub wyroku sądowe-
go. To najważniejsza zmiana – 
informuje Elżbieta Januszkie-
wicz, kierownik działu świad-
czeń rodzinnych w lubińskim 
MOPS-ie. – Kolejna zmiana – 
osoby, które prowadzą działal-
ność gospodarczą i rozliczają 
się na podstawie karty ryczałto-
wej lub karty podatkowej, będą 
musiały wybrać z urzędu skarbo-
wego zaświadczenie, na podsta-
wie którego będzie ustalony ich 
dochód. Następna zmiana – oso-
by, które deklarują utratę docho-
du u jednego pracodawcy z uwa-
gi na zaprzestanie zatrudnienia, 
a w ciągu trzech miesięcy podej-
mą u tego samego pracodawcy 
zatrudnienie, będą zobowiąza-
ne do zwrotu świadczenia, jako 
świadczenie nienależnie pobra-
ne – wylicza urzędniczka.

Jeśli chodzi o przyznanie 
świadczenia na pierwsze dziecko, 
to progi finansowe są takie same. 
– Kryterium dochodowe wyno-
si 800 zł netto na osobę w rodzi-
nie i 1200 zł netto, jeśli w składzie 
rodziny jest dziecko niepełno-
sprawne z orzeczeniem o niepeł-
nosprawności – tłumaczy Elżbie-
ta Januszkiewicz.   MS
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Oblężenie 
na basenie

P

tłoku. Oczy-
wiście nie 
licząc week-
endu, bo wte-
dy zdecydo-
wanie więcej 

osób wypoczy-
wa w plenerze. 

Ale ostatnio tem-
peratura przekracza 

30 stopni Celsjusza, więc 
i chętnych na wodne zaba-

 » Pogoda dopisuje, więc nic 

dziwnego, że lubinianie szukają 

ochłody w wodzie. Baseny 

na terenie Regionalnego 

Centrum Sportowego przeżywa-

ją prawdziwe oblężenie. 

Mamy zdjęcia z drona, które 

pokazują, jak to wygląda 

z lotu ptaka.
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Elżbieta Januszkiewicz, kierownik 
działu świadczeń w MOPS-ie

Marcin Leisz, operator filmowy i Jakub Radej, reżyser
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Kibice 
szykują
szkolne 
wyprawki
W ubiegłym roku akcja „Szkoła 
będzie wesoła” się udała, dlate-
go Zagłębie Lubin po raz kolejny 
postanowiło pomóc skompleto-
wać szkolne wyprawki dzieciom 
z domów dziecka. Zbiórka przy-
borów szkolnych rozpoczęła się 
podczas meczu lubińskich piłka-
rzy ze Śląskiem Wrocław.
– Liczymy na wsparcie kibiców – 
mówi Zygmunt Kogut, rzecznik 
prasowy KGHM Zagłębia Lubin. 
– W ubiegłym roku, gdy akcja 
została zorganizowana po raz 
pierwszy, udało się zgromadzić 
sporo przyborów szkolnych, 
dzięki czemu uszczęśliwiliśmy 
dzieci z sześciu domów dziecka 
z terenu całego Zagłębia Mie-
dziowego – dodaje.
Co jest potrzebne? Właściwie 
wszystko: od plecaków po dłu-
gopisy, wycinanki czy zeszyty. 
Na podarunki dla dzieci organi-
zatorzy będą czekali jeszcze 
podczas meczu z Wisłą Kraków 
(21 sierpnia).
– Przed stadionem stanie spe-
cjalny namiot, gdzie można bę-
dzie zostawiać wyposażenie 
szkolnych wyprawek – dodaje 
Kogut.
Do akcji mogą dołączyć też oso-
by, które nie wybierają się na 
stadion, ponieważ zbiórka pro-
wadzona jest też w oficjalnym 
sklepie Zagłębia Lubin w Galerii 
Cuprum Arena, w Auchan oraz 
punktach sprzedaży firmy Mile-
nium.
W ubiegłym roku akcję wsparły 
również prywatne firmy, organi-
zatorzy i tym razem liczą na ich 
wsparcie, a także na hojność ki-
biców.  
 MARTA CZACHÓRSKA

 » Filipek ma dziś siedem miesięcy. To 
śliczny i pogodny chłopiec. Ale jego życie 
jest zagrożone. Mały lubinianin od 
trzech miesięcy walczy ze śmiertelną 
chorobą – złośliwym nowotworem wą-
troby. Jego rodzice właśnie uruchomili 
zbiórkę pieniędzy na leczenie synka.

Chłopiec urodził się w grudniu ubiegłego roku. 
Czekali na niego rodzice i starszy brat – dziś 
7-letni Dominik. – Był okazem zdrowia, nic 

nie zapowiadało choroby – mówi mama chłopca 
Magdalena Majerczak.

W maju tego roku Filipek nagle zaczął wymio-
tować, zrobił się bardzo blady. Rodzice od razu 
zabrali go do lekarza, tam zaczął sztywnieć. Zro-
biono mu wyniki, miał bardzo wysoki cukier, więc 
pojawiło się podejrzenie cukrzycy. Ale tę wyklu-
czyły kolejne badania. Potem lekarzom podej-

rzany wydał się bardzo twardy brzuszek chłop-
ca. – Synkowi zrobiono USG. Coś znaleziono, ale 
lekarze na początku nie mówili nic więcej, bo nie 
chcieli nas martwić. Później usłyszeliśmy diagno-
zę – nowotwór złośliwy wątroby Hepatoblastoma 
– opowiada pani Magdalena.

Guz ma aż 7,5 cm. Dziś chłopiec jest w trak-
cie siódmego cyklu chemioterapii. Kolejną dawkę 
otrzymuje co dwa tygodnie, jest pacjentem wroc-
ławskiej kliniki Przylądek Nadziei. - Milion razy 
zastanawialiśmy się dlaczego to spotkało naszego 
synka, jak to możliwe, że tak małe dziecko musi już 
walczyć ze śmiertelną chorobą? Na szczęście synek 
całkiem dobrze znosi leczenie. Modlimy się o każdy 
dzień, bo wiemy, że dziś jest dobrze, ale ta choroba 
jest nieobliczalna i w każdej chwili stan Filipka może 
się pogorszyć – dodaje mama chłopca.

Filipka wkrótce czeka operacja usunięcia guza. 
Później będą kolejne dawki chemii i dalsze lecze-
nie. Na to wszystko potrzebne są pieniądze, dla-
tego rodzice chłopca apelują o pomoc. Chłopiec 

ma swoje konto w Fundacji „Na ratunek dzie-
ciom z chorobą nowotworową”. Rodzice proszą 
o wpłatę choć małej, symbolicznej kwoty. – Ostat-
nio do kliniki przyjechał niespełna 20-letni chło-
pak. Chorował na raka, gdy miał 14 lat. Myślał, 
że wygrał, ale po sześciu latach choroba wróciła. 
Znów jest chemia i leczenie. Z rakiem nigdy nic nie 
wiadomo – podsumowuje lubinianka.

MARIOLA SAMOTICHA

Szlachetna Paczka szuka wolontariuszy
 Potrzeba ich co najmniej 25, 

ale im więcej, tym oczywiście 
lepiej – wolontariusze 
z naszego regionu szykują się 
do tegorocznego fi nału 
charytatywnej akcji 
Szlachetna Paczka. Nie ma 
znaczenia miejsce 
zamieszkania – w ekipie 
znajdzie się zajęcie dla 
każdego.

Szlachetna Paczka docie-
ra do rodzin, które do popra-
wy swojej sytuacji potrzebu-
ją pozornie niewiele. Bywa, że 
wystarczy odzież, lekarstwa lub 
kuchenka mikrofalowa. Akcja 
ma pomóc osobom w trudnej 
sytuacji rozwiązać określone 
problemy, a nie zaspokoić bie-
żące potrzeby. Bywa jednak, 
że problemów jest tak dużo, 
że do zrobienia kroku naprzód 
potrzeba więcej niż wolontariu-

sze są w stanie zebrać. Wówczas 
wystarczy nawet niewielki gest.

– Najbardziej w pamię-
ci utkwiła mi rodzina, w któ-
rej było dwóch małych chłop-
ców. Początkowo byli bardzo 
nieufni, ale w końcu przekona-
li się do nas i przy kolejnej wizy-
cie nie chcieli wypuścić z domu 
– wspomina Paulina Szukała, 
wolontariuszka z Lubina. – Ser-
ce mi się krajało, bo te dzieci cie-
szyły się z… herbaty.

Lubińska koordynator-
ka Klaudia Biernacik już 
oszacowała, że w tym roku 
potrzeba przynajmniej 25 
ochotników, ponieważ pro-
wadzonemu przez nią rejo-
nowi podlegać będą też Ści-
nawa i Polkowice. Pracy 
będzie więc mnóstwo. Ale 
wszyscy uczestnicy Szlachet-
nej Paczki są zgodni, że ten 
wysiłek warto podjąć.

– To wyjątkowe uczucie, gdy 
coś się robi dla kogoś bezintere-
sownie. Pojawia się poczucie, że 
nasze działanie ma wielki sens. 
Stajemy się wtedy po prostu 
dobrymi ludźmi i w pewnym 
sensie bogatszymi – opowiada 
Paulina Szukała, która w akcji 
weźmie udział po raz drugi. 
W październiku urodzi dzie-
cko, ale z wolontariatu rezyg-
nować nie zamierza i wierzy, że 
będzie pomagać kolegom aż do 
grudniowego finału akcji.

Lubinianie szukają wolon-
tariuszy, a główna kwatera Szla-
chetnej Paczki rozgląda się jesz-
cze za koordynatorem w Gło-
gowie. Jeśli ktoś jest zaintere-
sowany udziałem w tej wyjąt-
kowej kampanii – w jakiejkol-
wiek roli – może zgłaszać się za 
pośrednictwem strony interne-
towej akcji.

JOANNA DZIUBEK

Nie ma jeszcze 
roku, ale już 
walczy o życie
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Piknik dla Wioli, hip hop dla Marka
 Walczą o życie swoich kolegów, organizując 

kolejne imprezy. W ubiegły weekend grali dla 
Wioli – żony byłego komendanta policji, która 
po rozległym wylewie walczy o powrót do 
zdrowia. Teraz, podczas hip-hopowego 
koncertu będą zbierać środki na rehabilitację 
Marka. 

Na początku tego roku Wioletta Sypień nag-
le zasłabła. W szpitalu okazało się, że pękł tętniak 
w głównej tętnicy szyjnej. Mieszkanka Chobie-
ni trafiła na stół operacyjny w legnickiej leczni-

cy. I tam doszło do kolejnego nieszczęścia, kobie-
ta miała rozległy krwotok śródczaszkowy. Była 
w śpiączce, lekarze nie dawali jej żadnych szans. 
Ale mąż nie zamierzał się poddawać. Zaczął trud-
ną i mozolną walkę, by odzyskać żonę. Opłacał 
rehabilitantów, szukał specjalistów. 

Kobieta przechodzi teraz kosztowną rehabilita-
cję. Rodzina i przyjaciele robią, co mogą, by zebrać 
konieczne środki. W miniony weekend zorgani-
zowali charytatywny festyn. – Akcję zorganizo-
wali nasi sportowcy z Odry Chobienia, wspierani 
przez przyjaciół z Lubina. Włączyli się też straża-

cy – opowiada Joanna Bagińska, prezes Stowarzy-
szenia „Chobienia Od Nowa”, które od początku 
choroby wspiera rodzinę Sypieniów. – Było mnó-
stwo atrakcji dla dzieci i dla dorosłych, można było 
kupić ciekawe gadżety. Udało się zebrać ok. 9 tysię-
cy zł – dodaje.

W sobotę, 12 sierpnia, o godz. 15, znów będzie 
można się dobrze zabawić, tym razem w hip-hopo-
wych rytmach, pomagając przy okazji postawić na 
nogi Marka Warzeszaka, którego historię opisali-
śmy o nim w poprzednim numerze WL.

MARIOLA SAMOTICHA
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Wyskoczył 
z dziewiątego piętra
32-letni lubinianin wyskoczył w miniony weekend z okna swojego 
mieszkania. Mężczyzna zginął na miejscu.
Do zdarzenia doszło w sobotę wieczorem (5 sierpnia) przy ulicy Mi-
ckiewicza. – Zgłoszenie otrzymaliśmy około godziny 23. Na miejscu 
czynności wykonywali lubińscy policjanci oraz prokurator. Wstępnie 
wykluczono udział osób trzecich – mówi aspirant sztabowy Jan Po-
ciecha, oficer prasowy lubińskiej policji.
Wszystko wskazuje więc na to, że 32-latek popełnił samobójstwo. 
Mężczyzna wyskoczył ze swojego mieszkania na dziewiątym pię-
trze.  MS

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji Sp. z o.o. w Lubinie posiada do wynajęcia:
– POMIESZCZENIE MAGAZYNOWE O ŁĄCZNEJ POWIERZCHNI 86,98 M2.

Pomieszczenie zlokalizowane jest w Lubinie przy ul. Rzeźniczej 1. Pomieszczenie posiada instalacje 
elektryczne. Dodatkowe informacje dostępne są na stronie internetowej www.mpwik.lubin.pl lub pod 

numerem telefonu: 76 746 80 23/26, od poniedziałku do piątku 
w godz. od 7: 00 do 15:00. 

Dwóch nastolatków rannych w wypadku
 Do poważnego wypadku doszło 

wieczorem 2 sierpnia w gminie Rudna, 
pomiędzy miejscowościami Brodów 
i Stara Rudna. Do szpitali w Lubinie 
i Wrocławiu trafi ło dwóch 
nastolatków z licznymi obrażeniami. 
Jeden był transportowany 
śmigłowcem Lotniczego Pogotowia 
Ratunkowego.

Do wypadku doszło w lesie na dro-
dze szutrowej, po której jechało na sku-
terze dwóch nastolatków. – Tą samą 

drogą jechał też kierujący volkswa-
genem golfem. Z nieustalonych przy-
czyn doszło do zderzenia tych dwóch 
pojazdów – informuje aspirant sztabo-
wy Jan Pociecha, oficer prasowy lubiń-
skiej policji.

17-letni kierowca skutera z liczny-
mi obrażeniami przebywa na oddzia-
le intensywnej opieki medycznej Regio-
nalnego Centrum Zdrowia w Lubinie. 
Jego pasażer został przetransportowa-
ny śmigłowcem do szpitala we Wrocła-
wiu. Z nieoficjalnych informacji wyni-

ka, że ich stan jest poważny – jeden jest 
połamany, a drugi ma obrażenia gło-
wy.

Golfem podróżowały trzy osoby, żad-
na z nich nie ucierpiała w tym wypadku.

Na miejscu pracowali policjanci 
z grupy dochodzeniowo-śledczej, któ-
rzy będą teraz ustalać, jak doszło do tego 
wypadku i kto zawinił. Według jednego 
z naszych Czytelników, w lesie urządza-
no wtedy wyścigi.

MARIOLA SAMOTICHA

 » Bił go rękoma, a później kopał po całym ciele, 
głównie po głowie. W wyniku odniesionych obra-
żeń Zdzisław S. zmarł na miejscu – do sądu trafił 
właśnie akt oskarżenia przeciwko 51-letniemu Ja-
rosławowi D., któremu za zabójstwo lubinianina 
grozi nawet dożywocie.

Sytuacja miała miej-
sce we wrześniu 2016 
roku. Zdzisław S. sie-

dział z kolegą na ławce w alei 
Kasztanowej, gdzie pili alko-
hol. Nagle podszedł do nich 
oskarżony Jarosław D., któ-
ry bez podania jakiejkolwiek 
przyczyny zaczął bić S. zaata-

kowany mężczyzna zaczął 
uciekać

– Oskarżony dogonił 
Zdzisława S. i uderzył go 
pięścią w twarz. Wówczas 
pokrzywdzony upadł na zie-
mię, a oskarżony bił go ręko-
ma, a następnie kopał po 
całym ciele, głównie po gło-

wie i przyciskał nogą leżą-
cego, uniemożliwiając mu 
wstanie – informuje Lidia 
Tkaczyszyn, rzecznik Pro-
kuratury Okręgowej w Leg-
nicy. – Kiedy pokrzywdzony 
stracił przytomność, oskar-
żony zostawił go i odszedł. 
Świadkowie podjęli reani-
mację Zdzisława S. i wezwa-
li karetkę oraz policję. Przy-
były na miejsce zdarze-
nia lekarz stwierdził zgon – 
dodaje.

Policjanci szybko zatrzy-
mali Jarosława D. w pobliżu 
miejsca zdarzenia. Był pija-

ny. Na rękach i butach miał 
krew pokrzywdzonego.

Jak wykazała sekcja zwłok, 
bezpośrednią przyczyną śmier-
ci mężczyzny był ciężki uraz 
mózgu skutkujący utratą przy-
tomności i zgonem na miej-
scu zdarzenia. – Przesłuchany 
przez prokuratora w charakte-
rze podejrzanego Jarosław D. 
nie przyznał się do popełnie-
nia zabójstwa. W złożonych 
wyjaśnieniach twierdził, że 
jego zamiarem nie było ode-
branie komuś życia, był to nie-
fortunny wypadek – relacjonu-
je prokurator Łukasiewicz.

Ale zdaniem prokuratu-
ry duża liczba i siła zadanych 
ciosów, agresja, z jaką Jarosław 
D. te ciosy zadawał, oraz loka-
lizacja ciosów mieszcząca się 
w obrębie klatki piersiowej i gło-
wy pokrzywdzonego, a zatem 
w miejscu, gdzie znajdują się 
newralgiczne dla życia organy, 
wskazują, że chciał zabić zaata-
kowanego mężczyznę.

Do Sądu Okręgowego 
w Legnicy trafił właśnie akt 
oskarżenia w tej sprawie. – Pro-
kurator Rejonowy w Lubinie 
skierował do sądu akt oskar-
żenia przeciwko Jarosławowi 

D., zarzucając mu dokonanie 
w dniu 10 września 2016 roku 
w Lubinie w zamiarze ewen-
tualnym zabójstwa Zdzisła-
wa S. przez zadanie mu ude-
rzeń rękoma po całym ciele, 
doprowadzenie do upadku, 
a następnie kopanie w okolice 
głowy i klatki piersiowej i zada-
nie w ten sposób obrażeń twa-
rzy i głowy, w wyniku których 
to obrażeń Zdzisław S. poniósł 
śmierć na miejscu, tj. popełnie-
nie czynu z art. 148 § 1 k.k. – 
podsumowuje prokurator 
Tkaczyszyn.

MARIOLA SAMOTICHA

Odpowie za zabójstwo 
w alei Kasztanowej

MPWiK
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI SP. Z O.O.

USŁUGI LABORATORIUM 

Laboratorium MPWiK Sp. z o. o. w Lubinie świadczy usługi 
w zakresie wykonywania analiz fizyko – chemicznych wód, ścieków i osadów ściekowych 

z uwzględnieniem poboru i przygotowania próbek.

59-300 Lubin, ul. Rzeźnicza 1, tel. 76 746 80 00, fax 76 746 80 05, 
www.mpwik.lubin.pl, e-mail: mpwik@mpwik.lubin.pl

POLSKIE CENTRUM

CERTYFIKACJI

C E R T Y F I K AT

ISO 9001

P

ISO 14001

POLSKIE CENTRUM

CERTYFIKACJI

C E R T Y F I K AT

ISO 27001

P

AC 082
QMS, EMS

POLSKIE CENTRUM

AKREDYTACJI

CERTYFIKACJA
SYSTEMÓW
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Pasy trzymają przy życiu
 Zatrzymywali 

kierowców, którzy nie 
mieli zapiętych pasów 
bezpieczeństwa. 
Zmotoryzowani byli 
jednak mocno zdziwieni. 
Zamiast mandatu 
karnego, otrzymywali 
smycz z napisem „Pasy. 
To trzyma cię przy życiu” 
– taką akcję lubińscy 
mundurowi 
przeprowadzili właśnie na 
drogach powiatu 
lubińskiego.

Jak ważne dla naszego 
życia i zdrowia jest zapina-
nie pasów bezpieczeństwa 
podczas jazdy samocho-
dem, wiedzą nawet przed-
szkolaki. Niestety to wciąż 
problem wśród wielu kie-
rowców. A jeśli już zapi-
namy pasy, to na ogół tyl-
ko siedząc z przodu pojaz-
du. Pasażerowie siedzący 
z tyłu, nie mają już tego 
w zwyczaju. Tymczasem 
podczas wypadku siła 
uderzenia lub dachowanie 
pojazdu mogą sprawić, że 
osoba niezapięta wypad-
nie z samochodu lub zro-

bi krzywdę współpasaże-
rom.

– Pomimo licznych 
informacji w mediach kie-
rowcy i pasażerowie nie 
stosują się do przepisu. 
Tylko od początku waka-
cji lubińscy funkcjonariu-
sze z tego powodu musie-
li wystawić aż 113 man-
datów karnych – infor-
muje sierżant Agnieszka 
Zawadzka z Zespołu Pro-
filaktyki Społecznej lubiń-
skiej komendy.

Stąd wspomniana 
wcześniej akcja lubińskich 
mundurowych. Wycho-
dząc naprzeciw problemo-
wi oraz w trosce o nasze 
bezpieczeństwo policjan-
ci z lubińskiej komendy 
zatrzymywanym do kon-
troli kierowcom z powo-
du braku zapiętych pasów 
bezpieczeństwa, wręcza-
li gadżety przypominające 
o ich zapinaniu.

– Mamy nadzieję, że wszy-
scy kierowcy oraz pasażero-
wie zaczną się skrupulatnie 
stosować do tego obowiąz-
ku – dodaje sierż. Zawadzka. 

MS

Nadal 
nie wrócił 
do domu
Choć minęły 
już dwa 
miesiące, 
wciąż nie 
wrócił od 
domu. Tym 
razem o po-
moc w od-
nalezieniu 
lubinianina 
Pawła Zawadzkiego prosi Fundacja 
Itaka, która pomaga w poszukiwa-
niach ludzi zaginionych.
Mężczyzna zaginął 8 czerwca. Ro-
dzina od razu poinformowała tutej-
szą policję, a ta wszczęła poszuki-
wania. Bliscy Pawła Zawadzkiego 
o pomoc zwrócili się też do Fundacji 
Itaka. 
43-letni Paweł Zawadzki wyszedł ze 
swojego domu w Lubinie 8 czerwca 
i słuch po nim zaginął. Mężczyzna 
od tamtej pory nie nawiązał żadne-
go kontaktu z rodziną. – Wszelkie 
informacje dotyczące osoby zagi-
nionej proszę przekazywać do wy-
działu kryminalnego KPP w Lubinie 
telefon 76 8406 220, 76 8406 250 
lub 997 – mówi aspirant sztabowy 
Jan Pociecha, oficer prasowy lubiń-
skiej policji.
Zaginiony to szczupły mężczyzna, 
ma 176 cm wzrostu, ciemne blond 
włosy i niebieskie oczy. Gdy ostatni 
raz go widziano, był ubrany w nie-
bieskie jeansy, tego samego koloru 
koszulkę, niebiesko-zieloną bluzę 
z kapturem, szary polar oraz szare 
sportowe buty. Miał też ze sobą 
czarną torbę z paskiem.
Informacje o zaginionym można też 
przekazywać do Fundacji Itaka pod 
numerem telefonu 22 654 70 70 
lub mailowo: itaka@zaginieni.pl.

MS

Kłótnia na noże 
 Policja szuka 

mężczyzny, który 
w miniony weekend 
dźgnął nożem swojego 
kolegę. Do zdarzenia 
doszło w Krzeczynie 
Małym w gminie Lubin. 
O sprawie poinformowali 
nas Czytelnicy. Sytuacja 
miała miejsce w piątek 
wieczorem, 4 sierpnia. 

Wiadomo, że pomię-
dzy dwoma mieszkań-
cami Krzeczyna Małego 
doszło do kłótni. – W kon-
sekwencji jeden z męż-

czyzn wyjął nóż i dwukrot-
nie zranił drugiego męż-
czyznę – potwierdza aspi-
rant sztabowy Jan Pocie-
cha, oficer prasowy lubiń-
skiej komendy. Zraniony 
mężczyzna trafił do szpi-
tala. Na szczęście rany nie 
były głębokie i nie było 
konieczności hospitalizacji. 
Policja szuka teraz sprawcy 
dźgnięcia. Nie wiadomo 
dlaczego to zrobił. Wiado-
mo jedynie, że zdarzenie 
nie miało miejsca podczas 
libacji alkoholowej. 

MS

Pobili, 
bo nie dostali 
pieniędzy
 » Żądali pieniędzy od obcokra-

jowców, a gdy ich nie dostali, za-
częli bić ich pięściami i kopać. Na 
szczęście agresorów szybko udało 
się zatrzymać. 

Sytuacja miała miejsce w ubiegły wto-
rek na osiedlu Ustronie 3. Po godzinie 
18 dyżurny lubińskiej policji otrzy-

mał zgłoszenie o pobiciu. Na miejsce poje-
chał patrol.

– Jak ustalili policjanci, dwaj mieszkań-
cy Lubina zaczepili trzech obcokrajow-
ców, żądając od nich pieniędzy w kwo-

cie od 50 do 500 złotych. Gdy ci odmó-
wili, zostali zaatakowani i pobici. Sprawcy 
zaczęli ich bić pięściami i kopać – relacjo-
nuje aspirant sztabowy Jan Pociecha, ofi-
cer prasowy lubińskiej komendy.

Pobici cudzoziemcy na szczęście nie 
odnieśli poważnych obrażeń. Policjantom 
szybko udało się zatrzymać napastników – 
to 32- i 34-letni lubinianie.

– Zatrzymani byli już w przeszłości wie-
lokrotnie notowani w związku z różnego 
rodzaju zdarzeniami. Teraz za swój czyn 
odpowiedzą przed sądem, może im grozić 
kara nawet do 10 lat pozbawienia wolno-
ści – dodaje asp. sztab. Pociecha.

MARIOLA SAMOTICHA
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Wakacje także dla dorosłych
 » Co roku na 

dziedzińcu Wzgórza 
Zamkowego odbywa 
się Akcja Wakacje. Do 
tej pory zajęcia 
przeznaczone były 
przede wszystkim dla 
dzieci. Tym razem 
wydarzenie 
przekształcono w piknik 
artystyczny, dzięki 
czemu będą mogli 
wziąć w nim udział 
wszyscy, czyli również 
dorośli mieszkańcy.

Przez dwa dni, 10 i 11 
sierpnia, na dziedziń-
cu Wzgórza Zamkowe-

go będzie panować bardzo 
twórcza atmosfera. Wyda-
rzenie potrwa od rana aż do 
godziny 19.

– Plener malarski organi-
zowany jest z myślą o arty-
stach amatorach, którzy chcą 
poznać proces pracy twór-
czej od podstaw – mówi Olga 
Spiak z Ośrodka Kultury 
Wzgórze Zamkowe. – W cią-
gu dwóch dni nauki rysunku 
i malarstwa uczestnicy dowie-
dzą się, jak pracować w plene-
rze, tworzyć szkice i kompo-
zycje malarskie – dodaje.

Na plener nie trzeba ze 
sobą nic zabierać, organi-
zator zapewni artystom nie-

zbędne materiały do pracy. 
Udział we wszystkich zaję-
ciach jest bezpłatny. Orga-

nizatorzy proszą, by chętni 
wcześniej się do nich zgło-
sili, dzwoniąc pod numer 

76 749 69 69. Liczba miejsc 
ograniczona.

MARTA CZACHÓRSKA

Najpierw 
tor driftowy, 
a później giełda
Giełda motocyklowo-militarna 

powoli wpisuje się już w kalen-

darz lubińskich imprez. Przed jej 

kolejną edycją organizatorzy 

przygotowali dla mieszkańców 

niespodziankę.

W niedzielę, 20 sierpnia, na te-

renie giełdy powstanie wielki 

tor driftowy, na którym będzie 

mógł pojeździć każdy zaintere-

sowany. Koszt od osoby dorosłej 

to 50 zł.

Wszystko w ramach giełdy mili-

tarno-motocyklowo-samocho-

dowej. Oprócz jazdy autami do 

driftu, będzie też wiele innych 

atrakcji dla tych dużych i dla 

trochę mniejszych fanów moto-

ryzacji: będzie można kupić no-

we i używane motocykle, moto-

rynki i rowery, a do tego części, 

ubrania i akcesoria. Pojawią się 

też stoiska militarne i atrakcje 

dla dzieci.

MS

Gmina nie chce dopłacać za naukę swoich dzieci
 Po raz kolejny okazało 

się, że miasto musi 
dopłacać do nauki 
gminnych dzieci w szkołach 
w Lubinie. Miasto domaga 
się zwrotu środków, ale 
gmina oddawać nie 
zamierza. Przynajmniej na 
razie.

Dokładnie chodzi o dwie 
szkoły na terenie Lubina – 
Gimnazjum Salezjańskie 
oraz Zespół Szkół Społecz-
nych przy ulicy Pawiej. – 
W 2017 roku w tych szko-

łach uczyło się 133 uczniów, 
będących mieszkańcami 
gminy Lubin – informuje 
Jacek Mamiński, rzecznik 
prezydenta Lubina.

Tylko za okres od stycz-
nia do kwietnia miasto prze-
kazało tym szkołom ponad 
398 tys. zł na utrzymanie 
uczniów, tytułem zwrotu 
otrzymując tylko 249 tys. zł 
tytułem subwencji oświato-
wej.

– Powstała różnica 
w wysokości prawie 149 
tys. zł, dlatego zwróciliśmy 

się do wójta Tadeusza Kie-
lana o zawarcie stosowne-
go porozumienia i uregulo-
wanie należności. Wszyst-
kie pozostałe kwestie oświa-
towe, związane z nauką dzie-
ci gminnych w miejskich 
szkołach, są już uregulowa-
ne zawartymi porozumie-
niami, dlatego uważamy, że 
także tę sferę należy w koń-
cu uporządkować – wyjaśnia 
Jacek Mamiński.

W odpowiedzi przyszło 
pismo, że… gmina nie ma 
na ten cel pieniędzy. – Nie 

mamy obowiązku partycy-
powania w kosztach nauki 
dzieci w takich szkołach, 
tzn. placówkach niepublicz-
nych – tłumaczy Maja Groh-
man, rzecznik wójta Tadeu-
sza Kielana, jednocześnie 
zapewniając, że nie oznacza 
to, że gmina nie chce płacić 
za naukę swoich dzieci. – Po 
prostu wszystkie środki na 
ten rok mamy już zagospo-
darowane. Przeznaczyliśmy 
je na inwestycje, w tym wie-
le inwestycji drogowych, 4,1 
mln zł kosztował nas zakup 

budynku pod nową siedzi-
bę gimnazjum gminnego, 
300 tys. zł przeznaczyliśmy 
na jego remont i adaptację – 
wylicza rzecznik gminy.

Gmina uważa, że do 
tematu można wrócić, ale 
w przyszłym roku. Co na to 
miasto? – To kolejny przy-
kład, pokazujący koniecz-
ność połączenia gmin. To 
sztuczny podział na dwa 
samorządy generuje biuro-
krację – podsumowuje na 
koniec Jacek Mamiński.

MARIOLA SAMOTICHA

Jacek i Agatka podbijają serca
 Mają zaledwie trzy dni, a już podbiły serca małych 

lubinian. Jacek i Agatka to dwie małe kózki karpackie, 
które właśnie przyszły na świat w parku Wrocławskim. – 
Mamusiu, zobacz jakie są śliczne – zachwyca się jedna 
z dziewczynek

Maluchy przyszły na 
świat w miniony piątek. – 
Pracownicy, którzy rano 
przyszli do pracy, zasta-
li je przy mamie – opo-
wiada Agata Bończak, 

szefowa parku Wrocław-
skiego. – Wiedzieliśmy, 
że ich mama spodziewa 
się małych i że rozwią-
zanie nastąpi już wkrót-
ce, dlatego już wcześniej 

oddzieliliśmy ją od stada 
– dodaje.

Nowi mieszkańcy to par-
ka, dlatego od pracowników 
otrzymali wdzięczne imio-
na Jacek i Agatka. Najbliż-
sze tygodnie na pewno spę-
dzą przy mamie w parku 
Wrocławskim. – Nie wiemy 
jeszcze co później zrobimy 
z samicą, ale samiec na pew-
no pojedzie do zoo do Wroc-
ławia. Ciężko utrzymać jest 

capa, szcze-
gólnie, gdy 
jest tak mało 
miejsca, jak 
u nas – zazna-
cza Agata Boń-
czak.

Do wrocławskiego 
zoo wkrótce pojadą też inne 
maluchy, które w tym roku 
urodziły się w lubińskim par-
ku. – Chodzi o kozy syryjskie, 
wrzosówki, a także ptaki – 

ba ż a nt y 
czy bocia-
ny. Już 
wk rótce 

nas opusz-
czą, dlate-

go to najlep-
szy moment, by 

jeszcze nas odwiedzić 
i pożegnać się z maluchami – 
zachęca Agata Bończak. 

MARIOLA SAMOTICHA
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Program:
10 sierpnia (czwartek)
godz. 10-12 – warsztat plastyczny dla dzieci „Wakacyjny labirynt”
godz. 14-19 – plener malarski
godz. 16-19 – warsztaty rękodzielnicze dla młodzieży i dorosłych
godz. 17-19 – warsztat plastyczny dla dzieci „Podniebne przygody”
11 sierpnia (piątek)
godz. 10-12 – warsztat plastyczny dla dzieci „Zamek, góry i las”
godz. 14-19 – plener malarski
godz. 16-19 – warsztaty rękodzielnicze dla młodzieży i dorosłych
godz. 17-19 – warsztat plastyczny dla dzieci „Smok”
godz. 19-20 – podsumowanie pleneru – wystawa

Fo
t. 

M
ar

ta
 C

za
ch

ór
sk

a



www.lubin.pl 10 sierpnia 2017 9POWIAT LUBIŃSKI

Powiatowe

reklama

Miały zniknąć, 
a jeżdżą
Karosy odchodzą z PKS. Wysokopodłogowe au-
tobusy od lipca obsługują już tylko niektóre li-
nie podmiejskie. – Ale widywane są też w mie-
ście! – donoszą Czytelnicy. O stan autobusowe-
go taboru pytamy lokalnego przewoźnika.
Są wśród naszych Czytelników tacy, którzy 
z uwagą i entuzjazmem śledzą zmiany w au-
tobusowym taborze.
– Zgodnie z zapowiedziami powinny już z ulic 
zniknąć Karosy B951E, a nadal są. Wczoraj 
widziałem je na liniach: 0, 2, 5, 100. Co na to 
PKS? – pyta zaciekawiony Czytelnik.
Rzeczywiście – z początkiem lipca pojazdy 
wysokopodłogowe w zasadzie zostały wyco-
fane z obsługi Powiatowych Przewozów Pasa-
żerskich. Ale wciąż można je jeszcze zobaczyć 
na ulicach.
– Autobusy typu Karosa nadal są w eksploa-
tacji z uwagi na remonty dróg poza miastem. 
Ze względów bezpieczeństwa nie ma możli-
wości, aby w trakcie prac drogowych te linie 
obsługiwały autobusy niskopodłogowe np. 
typu MAN. Może się też zdarzyć, że w przy-
padku kursów łączonych z inną linią, Karosy 
jeżdżą także w mieście, ale są to jednostkowe 
przypadki – wyjaśnia Kazimierz Ziółkowski, 
prezes PKS-u.
W miejsce wycofanych ośmiu autobusów, PKS 
planuje zakup trzech używanych, które jesie-
nią zasilą istniejącą flotę i będą mogły być 
wykorzystywane w razie potrzeby czy awarii.
– Istniejący tabor 43 autobusów jest wystar-
czający, nie ma potrzeby kupować więcej po-
jazdów, niż potrzeba w ruchu. Zamawiający, 
czyli starostwo powiatowe, zmniejszyło liczbę 
połączeń i zwłaszcza w okresie wakacyjnym 
kursów jest znacznie mniej – dodaje prezes.

KW

Na autobusy musimy poczekać
 » Nadal nie wiado-

mo, kiedy uruchomio-
na zostanie zastępcza 
komunikacja autobu-
sowa Lubin – Legnica 
umożliwiająca miesz-
kańcom korzystanie 
z oferty Kolei Dolno-
śląskich. W dalszym 
ciągu trwają rozmo-
wy pomiędzy koleja-
mi a PKS-em.

Na początku mówiono, 
że autobusy zaczną 
kursować już w mar-

cu tego roku. Jednak nie 
udało się dotrzymać tego ter-
minu, ani zresztą kolejnego.

– Jest kilka kwestii pro-
ceduralnych, które musi-
my dopracować. Może 
w kwietniu, maju, na 
pewno przed wakacjami 
postaramy się uruchomić 
tę komunikację zastępczą 

– deklarował jeszcze wios-
ną Piotr Rachwalski, prezes 
Kolei Dolnośląskich.

Dziś wiadomo, że na 
autobusy wożące lubinian 
na legnicki dworzec PKP 
trzeba jeszcze poczekać, ale 
prezes lubińskiego PKS-u jest 
w tym względzie optymistą.

– Cały czas prowadzimy 
rozmowy, ostatnie spot-
kanie odbyło się w tę śro-
dę, przedstawiliśmy swoją 
propozycję i mamy nadzie-
ję, że zostanie zaakcepto-
wana. Myślę, że decyzja 
zapadnie do połowy sierp-
nia – zapewnia Kazimierz 
Ziółkowski, prezes lubiń-
skiego PKS-u.

Na trasie Lubin-Legnica 
miałyby jeździć niskopod-
łogowe (a przynajmniej 
niskowejściowe) autobusy, 
w których znalazłoby się 
miejsce na wózek, rower 
czy większy bagaż. Prze-
woźnik musi też zadbać 
o różne aspekty prawne, 
np. o przystanki na trasie.

– Zorganizowanie nowej, 
stałej, linii autobusowej sko-
munikowanej z transpor-
tem kolejowym jest pro-
cesem skomplikowanym 
i wymagającym wielu zgód 
formalnych, także uzyska-
nia innych pozwoleń nie-
zbędnych do funkcjonowa-
nia takiej linii autobusowej. 
Koleje Dolnośląskie przy-
zwyczaiły swoich pasaże-
rów do usług świadczonych 

na bardzo wysokim pozio-
mie. Dlatego jako przewoź-
nik, dla którego komfort 
pasażerów jest bardzo istot-
ny, będziemy dążyć do tego, 
aby przewoźnik linii auto-
busowej oferował rów-
nie komfortowe warun-
ki dla podróżnych. Wspól-
nie dokładamy wszelkich 
starań, żeby linia autobuso-
wa na trasie Lubin – Legni-
ca powstała jak najszybciej 

– wyjaśnia – mówi Bogdan 
Godlewski, rzecznik Kolei 
Dolnośląskich.

W międzyczasie uda-
ło się podpisać umowę na 
remont linii kolejowej 289, 
dzięki czemu, jeśli wszyst-
ko pójdzie zgodnie z pla-
nem, do Lubina w 2019 
roku wrócą regularne pasa-
żerskie połączenia kolejo-
we.

KATARZYNA WOŹNIAKOWSKA
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Wyjątkowa praca dla odpowiedzialnych rodziców
 Prawo swoje, praktyka 

swoje – wciąż brakuje 
chętnych do pełnienia 
funkcji rodzin zastępczych. 
Opiekunów potrzebują 
szczególnie dla dzieci 
niepełnosprawnych, 
dotkniętych różnymi 
problemami zdrowotnymi, 
a także małoletnich matek. 
Dla osób, które chciałyby 
podjąć się tego trudnego 
zadania, czeka wyjątkowa 
praca.

Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie pilnie 
poszukuje osób, które chcia-
łyby pracować jako specjali-
styczne rodziny zastępcze.

– Zwracamy się szczególnie 
do osób, które mają odpowied-
nie wykształcenie lub doświad-
czenie w opiece nad dziećmi 
lub osobami niepełnosprawny-

mi. Ale brak takiego doświad-
czenia też nikogo nie wyklu-
cza, wszyscy kandydaci przejdą 
odpowiednie szkolenie organi-
zowane wspólnie z ośrodkiem 
adopcyjnym. Liczą się dobre 
serce, odpowiedzialność i kon-
sekwencja – mówi Alina Tar-
czyńska, dyrektor lubińskiego 
PCPR.

Rodziny zawodowe spe-
cjalistyczne obejmują opie-
ką i wsparciem w szczegól-
ności dzieci niedostosowane 
społecznie oraz dzieci posia-
dające orzeczenie o niepeł-
nosprawności, tj. z różnymi 
dysfunkcjami, problemami 
zdrowotnymi wymagający-
mi szczególnej opieki i pielęg-
nacji, a także małoletnie mat-
ki z dziećmi. W całym kraju 
działa niewiele takich rodzin, 
w naszym powiecie nie ma 
dotąd żadnej.

Zawodowi rodzice pracu-
ją w oparciu o umowę cywil-
noprawną i za opiekę nad 
dziećmi otrzymują wynagro-
dzenie. Mogą też korzystać 
z przywilejów Karty Dużej 
Rodziny oraz pieniędzy z pro-
gramu 500+.

PCPR prowadzi dyżu-
ry w punkcie konsultacyj-
nym dla potencjalnych kan-
dydatów, które odbywają się 
w każdy pierwszy poniedzia-
łek miesiąca w godzinach od 
10.00 do 18.00 w siedzibie 
Centrum przy ul. Składowej 
3 w Lubinie.

Osoby do kontaktu:
Joanna Kozak – koordyna-

tor rodzinnej pieczy zastęp-
czej, tel. 76 847 96 91

Monika Hryńko – koordy-
nator rodzinnej pieczy zastęp-
czej, tel. 76 847 96 91

KW

reklama

Nowy projekt 
w podstawówkach
 Pół miliona unijnej dotacji 

otrzymała gmina wiejska 
Lubin na realizację projektu 
pn. „Rozwój umiejętności 
matematyczno – 
przyrodniczych i językowych 
w szkołach podstawowych 
gminy Lubin”.

Projekt realizowany będzie 
przez cały najbliższy rok 
szkolny 2017/2018 w gmin-
nych szkołach podstawo-
wych w Niemstowie, Osieku, 
Krzeczynie Wielkim, Siedl-
cach i Raszówce.

Dzieci będą mogły wziął 
udział w zajęciach rozwijają-
cych, dydaktyczno-wyrów-
nawczych oraz zajęciach dla 
uczniów o specjalnych potrze-
bach edukacyjnych. Łącznie 
projekt obejmie 270 uczniów.

Ponadto grupa 35 nauczy-
cieli zostanie przeszkolo-
na w zakresie wykorzystania 
metod eksperymentu w edu-
kacji, kształtowania kompeten-
cji kluczowych uczniów w celu 
podnoszenia jakości naucza-

nia przedmiotów ścisłych oraz 
przygotowania do prowadze-
nia procesu indywidualizacji 
pracy z uczniem ze specjalny-
mi potrzebami edukacyjnymi.

Ponadto, w ramach pro-
jektu, szkoły zostaną wypo-
sażone w sprzęt niezbędny do 
prowadzenia nowoczesnych, 
innowacyjnych zajęć oraz 
uzupełnić wyposażenie pra-
cowni przyrodniczej i mate-
matycznej.

Decyzją zarządu woje-
wództwa dolnośląskiego 
gmina Lubin otrzyma na 
ten cel środki z Europejskie-
go Funduszu Społecznego 
w ramach RPO WD 2014-
2010. Całkowita wartość 
projektu wynosi 506 835,00 
zł z czego 95 proc. stanowi 
dotację ze środków zewnętrz-
nych (85 proc. tj. 430 809,75 
zł ze środków europejskich, 
10 proc. z budżetu państwa), 
natomiast wkład własny gmi-
ny Lubin stanowi 5 proc. tj. 
wartość 25 341,75 zł).

MARIOLA SAMOTICHA

Znów zapłonęła watra
 » W Michałowie 

w gminie Chocianów 
po raz 37. zapłonęła 
watra. Jak co roku 
przyjechali tu Łemko-
wie z całej Polski, a tak-
że z zagranicy. 

Na początku, czyli jesz-
cze w latach osiem-
dziesiątych, Watra 

to była mała impreza, małe 
ognisko organizowane przez 
okolicznych mieszkańców 
i mieszkańców Michało-
wa, mająca służyć integracji 
lokalnej społeczności. Dziś 
przez tę imprezę przewija się 
kilka tysięcy osób.

Łemkowska Watra na 
Obczyźnie w Michałowie 
zawsze rozpoczyna się tak 
samo. Najpierw jest złoże-
nie kwiatów pod pomni-
kiem przypominającym 
o Łemkach deportowanych 
w ramach akcji Wisła. Póź-
niej najstarszy mieszkaniec 

Michałowa rozpala watrę, 
czyli ognisko.

– Watra to łemkow-
skie święto. Schodzą się tu 
nie tylko Łemkowie, bo 
przyjść może każdy. Mło-
dzi przychodzą, żeby potań-
czyć i pośpiewać, a starzy, 
żeby usiąść, porozmawiać 
i powspominać – mówi 

84-letni Jaro-
sław Szlach-
tycz, który roz-
palał watrę 
w Michałowie 
po raz pierwszy, 
a trafił na Dolny 
Śląsk w wieku 14 lat 
w ramach akcji Wisła.

MRT

Bezpieczny kredyt na mieszkanie
 Nowa ustawa o kredycie 

hipotecznym i nadzorze 
nad pośrednikami kredytu 
i agentami, która 
obowiązuje od 22 lipca 
bieżącego roku, jako 
pierwsza kompleksowo 
reguluje reklamę, 
oferowanie, zawieranie 
i wykonywanie umów 
o kredyt hipoteczny. 
Dzięki zmianom 
konsumenci zyskują 
mocniejszą pozycję. 

– Każdy konsument, bez 
względu na to, co kupu-
je, powinien mieć zawsze 
pełną i rzetelną informację 
o zaletach i ryzyku. Tylko 
wtedy może podjąć świado-
mą decyzję o zawarciu umo-
wy. Liczę na to, że dzięki 
nowej, kompleksowej usta-
wie, kredyty będą zaciągane 
i udzielane odpowiedzialnie 
– mówi Marek Niechciał, 
prezes Urzędu Ochrony 
Konkurencji i Konsumen-
tów. Nowa ustawa ma tę 
odpowiedzialność zapew-
nić zarówno po stronie ban-
ków jak i kredytobiorców.

Jedną z najważniejszych 
zmian, jakie wprowadza 
ustawa, jest przepis, który 
mówi, że kredyt hipotecz-
ny może zostać udzielony 
wyłącznie przez bank lub 
SKOK. Możemy go uzyskać 
jedynie w walucie, w której 
zarabiamy lub posiadamy 
największe środki finanso-
we. – Nowym wymogiem 
jest też formularz informa-
cyjny, który przed zawar-
ciem umowy kredytowej 

kredytodawca, agent czy 
pośrednik musi przekazać 
klientowi – mówi Wiesława 
Sulima, powiatowy rzecz-
nik konsumentów. – Znaj-
dziemy tam m.in. informa-
cje o całkowitej kwocie kre-
dytu, zasadach spłaty, sto-
pie oprocentowania i zasa-
dach jej zmiany, co jest bar-
dzo istotne przy porówny-
waniu ofert – podkreśla. 

Nowa ustawa regulu-
je też sytuację, gdy spóźni-
my się ze spłatą raty. Wów-
czas bank zobowiązany jest 
wyznaczyć nam dodatko-
wy termin. Jeśli natomiast 
nie będziemy w stanie spła-
cać kredytu, bank będzie 
mógł czasowo zawiesić 
spłatę, obniżyć wysokość 
rat, wydłużyć okres kre-
dytowania lub zapropo-
nować inne rozwiązanie. 
– Nowe przepisy wprowa-
dzają także zakaz sprzeda-
ży wiązanej – mówi Wie-
sława Sulima. – Bank nie 
może uzależniać zawar-
cia umowy od wykupienia 
jakichkolwiek innych pro-
duktów np. dodatkowego 

ubezpieczenia czy rachun-
ku bankowego. Może jedy-
nie zaoferować nam dodat-
kową opcję. Nie musimy jej 
przyjmować, by móc pod-
pisać umowę – informu-
je. Kolejną kwestią regulo-
waną przez nową ustawę 
jest reklama kredytu kon-
sumenckiego, która od tej 
pory ma być przejrzysta, 
jednoznaczna i czytelna. 

– Na podstawie poro-
zumienia o współpracy – 
mówi Wiesława Sulima – 
mieszkańcy powiatu lubiń-
skiego ze sprawami doty-
czącymi sporów z podmio-
tami finansowymi mogą 
zgłaszać się bezpośrednio 
do Rzecznika Finansowe-
go (adres: Al. Jerozolimskie 
87, 02-001 Warszawa, tel.22 
333 73 26 lub 27).

Więcej informacji 
o nowej ustawie i możli-
wościach dochodzeni swo-
ich praw w sporach z ban-
kami  znajdziemy na stro-
nie UOKiK www.uokik.pl 
i stronie Rzecznika Finan-
sowego www.rf.gov.pl. 

MAGDALENA GOŚCINIAK
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Historyczna Pocztówka (183)
REALGYMNASIUM – LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE NR 1

LUDWIK I BRZESKI (OK. 1316 – 1398)

Biografi e (18)

Motyw bardzo popularny i często spo-
tykany na kartach pocztowych przed-
wojennego Lubina. Tym razem jest to 
piękna kolorowana pocztówka ukazu-
jąca lubińskie Gimnazjum (I LO) widzia-
ne z kościelnej dzwonnicy. 

Gdy w 1352 roku umarł książę Bo-
lesław III Rozrzutny, skromna sytu-
acja finansowa księcia Ludwika nie 
uległa żadnej poprawie. Pozosta-
wiona przez ojca dzielnica brzeska 
stanowiła oprawę wdowią dla jego 
drugiej żony Katarzyny. Dopiero po 
jej śmierci w 1358 roku zarysowała 
się nadzieja na przejęcie księstwa 
brzeskiego, które przypadło obu 
braciom po połowie. Ludwik próbo-
wał odkupić od Wacława należną 
mu część, ale ten za 2500 grzywien 
srebra oddał w dożywocie połowę 
Brzegu i całej dzielnicy brzeskiej 
księciu świdnicko-jaworskiemu Bol-
kowi II, który przy okazji próbował 
zagarnąć część przynależną Ludwi-
kowi. Zapewne udałoby mu się zre-
alizować ten zamiar, gdyż stać go 
było na zapłacenie każdej ceny. Na 
szczęście w całą sprawę wmieszał 
się cesarz Karol IV, który wysoko ce-
nił przyjaźń z Ludwikiem. W lipcu 
1359 roku doprowadził on do za-
warcia nowego układu między 
braćmi, w wyniku którego książę 
Wacław I zatrzymał księstwo legni-
ckie z Legnicą, Złotoryją i Chociano-
wem, zaś Ludwik przejął połowę 
księstwa brzeskiego z Brzegiem 
oraz Lubin, Chojnów i kilka miejsco-
wości nad Kaczawą, a także miał 
prawo wykupienia drugiej połowy 
księstwa brzeskiego, zastawionej 
przez Wacława Bolkowi II. 
Tak, więc rok 1359 okazał się dość 
szczęśliwym dla księcia Ludwika, 
który z Lubina przeniósł się ze swo-
im dworem do Brzegu. Sytuacja 
ekonomiczna i gospodarcza księ-
stwa brzeskiego przedstawiała się 
równie tragicznie jak niegdyś księ-
stwa legnickiego. Bolesław III Roz-
rzutny w pogoni za pieniędzmi dla 
siebie i swojej drugiej żony zasta-
wiał „na lewo i prawo” dobra swo-
jego niewielkiego księstwa, a gdy 
tych nie starczyło, sprzedawał 
mieszczanom przywileje swoich 
zwierzchnich uprawnień. Książę 
Ludwik rozpoczął rządy od zabez-
pieczenia i naprawy starych miej-

skich murów obronnych, bram 
i baszt. Równocześnie dokonał 
uregulowania spraw podatko-
wych i wprowadził nowe przywile-
je dla mieszczan. Nie zaprzestał 
działalności fundacyjnej i kulturo-
twórczej. Szybkie postępy w roz-
woju przestrzennym i gospodar-
czym miasta stwarzały doskonałe 
warunki do rozkwitu budowni-
ctwa zarówno świeckiego jak i sa-
kralnego. Już w 1360 roku z jego 
fundacji wzniesiono kaplicę za-

mkową poświęconą św. Jadwidze, 
przy budowie której wykorzystano 
doświadczenia i plany z budowy 
kaplicy lubińskiej. W 1370 roku na 
miejscu wspomnianej kaplicy 
wzniesiono kolegiatę zamkową, 
w którą częściowo włączono 
wspomnianą wyżej kaplicę. Pa-
tronką całego nowego założenia 
kolegiackiego została oczywiście 
św. Jadwiga. Pomiędzy świątynią, 
a murami miasta utworzono wy-
odrębniony obszar z domami 
mieszkalnymi dla kanoników i no-
wą szkołą. W następnym roku 
przy współpracy z radą miejską 
Brzegu rozpoczęto budowę nowe-
go kościoła parafialnego pod we-
zwaniem św. Mikołaja, w miejscu 
starej świątyni pod tym samym 
wezwaniem. 
Marzeniem i pragnieniem księcia 
Ludwika I było zachowanie dla po-
tomnych tradycji i więzi dynastii 
piastowskiej na Śląsku, co znala-
zło odbicie w jego największej fun-

dacji artystycznej, którą stanowi 
„Kronika książąt polskich”. Dzieło 
to powstało w latach 1382 – 
1386, a jego autorem był kanonik 
kolegiaty brzeskiej Piotr z Byczyny. 
Kronika stanowi nieocenione 
wręcz źródło informacji dla bada-
czy średniowiecznych dziejów Pol-
ski i Śląska. Warto w tym miejscu 
przypomnieć, iż jednym z przeja-
wów naukowych zainteresowań 
księcia Ludwika, było przeprowa-
dzenie pierwszych w dziejach Ślą-
ska i Polski prac wykopaliskowych 
w 1390 r. w pobliskim Ryczynie. 
Celem całego tego przedsięwzięcia 
było odnalezienie doczesnych 
szczątków biskupów wrocław-
skich. Według podań ludowych 
mieli oni w tutejszym grodzie cza-
sowo piastować swoje funkcje, po 
ucieczce z Wrocławia, w wyniku 
najazdu czeskiego księcia Brzety-

sława w 1038 roku.
O wielkości moralnej i wspaniało-
myślności księcia Ludwika 
I świadczy fakt, że gdy w 1364 ro-
ku zmarł jego wieloletni prześla-
dowca, brat Wacław, a w trzy lata 
później także jego żona, księżna 
Anna, Ludwik przejął księstwo 
legnickie i wziął w opiekę pięcioro 
ich osieroconych dzieci. Zapewnił 
im gruntowne wykształcenie i do-
prowadził do wysokich godności 
i urzędów, bądź to kościelnych, 
bądź to świeckich. Dzięki gospo-
darności, zapobiegliwości i mą-
dremu zarządzaniu swoimi dobra-
mi, u schyłku swojego długiego 
życia Ludwik I był postrzegany, ja-
ko najpotężniejszy i najbogatszy 
książę śląski.
Zgodnie z życzeniem i ostatnią wo-
lą księcia, jego pogrzeb miał być 
bardzo skromny i na miejscu po-
chówku miano nie wznosić żadne-
go nagrobka. Tak też zapewne się 
i stało, bo nieznane jest dokładnie 
miejsce złożenia doczesnych 
szczątków jednego z najznamienit-
szych przedstawicieli Piastów ślą-
skich. Książę Ludwik I zmarł 
w grudniu 1398 roku na zamku 
w Brzegu i prawdopodobnie został 
pochowany w ufundowanej przez 
siebie kolegiacie św. Jadwigi. 

OPRACOWAŁ HENRYK RUSEWICZ

Impreza 
na zakończenie lata
 Dużo muzyki, kramów, 

straganów i dobrej 
zabawy – tak zapowiada 
się Plener Sztuk 
Wszelakich i Rękodzieła, 
czyli artystyczne 
zakończenie lata, które 
odbędzie się w niedzielę, 
27 sierpnia, w parku przy 
CK Muza. – To będzie 
impreza dla całych rodzin, 
dlatego tego dnia 
zapraszamy wszystkich 
lubinian do parku – 
zachęca Małgorzata 
Życzkowska-Czesak, 
dyrektor CK Muza.

Nowa impreza ma 
zastąpić Festiwal Rękodzie-
ła, który dotąd odbywał się 
w Alei Kasztanowej

Impreza odbędzie się po 
raz pierwszy i zastąpi Festi-
wal Rękodzieła, który od lat 
odbywał się przy okazji Dni 
Lubina, a więc na rozpoczę-
cie lata. Nowa impreza ma 
z kolei lato zakończyć. – Do 
dziś zgłosiło się już ponad 
20 wystawców, ale wciąż 
są jeszcze miejsca. Trze-
ba mieć swoje stoisko, ale 
jeśli ktoś nim nie dysponu-
je, zawsze możemy pomóc, 
udostępniając szkolne ławki 
– tłumaczy dyrektor Życz-
kowska-Czesak. – Na pew-
no będą stragany z ręko-
dziełem, będą panie, któ-
re szyją torby, robią biżute-
rię, wystawcy z własnymi 
wyrobami czy z ceramiką – 
wylicza szefowa Muzy.

Oprócz straganów, 
gdzie będzie można coś 

kupić, w całym parku poja-
wią się też punkty, gdzie 
będzie można popatrzeć. 
– W programie mamy też 
plenery rzeźbiarski i malar-
ski, pokazy tworzenia rze-
miosła, warsztat tkacki, 
warsztat lepienia w glinie, 
warsztat czerpania papie-
ru, kramy, stragany i stoi-
ska z wyrobami rękodzie-
ła artystycznego – wylicza 
Małgorzata Życzkowska-
-Czesak.

Pojawi się też „Biblio-
teka pod chmurką”, czyli 
punkt, gdzie będzie moż-
na wybrać sobie książkę 
i zabrać ją do domu. Pra-
cownicy Muzy już od daw-
na zbierają książki, któ-
re lubinianie będą mogli 
wziąć właśnie podczas ple-
neru. Jeśli ktoś ma w domu 
księgozbiór, który chciał-
by przekazać dla innych, 
może swoje zbiory zosta-
wić u ochroniarza w cen-
trum kultury.

Organizatorzy przygo-
towali też muzyczne atrak-
cje. O godzinie 12 z plene-
rowym spektaklem dla 
dzieci „Mapa marzeń” 
wystąpi Teatr Kulture-
ska, a później – od godzi-
ny 15 – rozpoczną się kon-
certy w altanie. Zaśpiewa-
ją młodzi wokaliści, Chór 
Concordia, a na koniec 
– o godzinie 18 – Kapela 
Michały.

Impreza rozpocznie się 
o godzinie 10 i potrwa do 
20.

MARIOLA SAMOTICHA

Nowa impreza zastąpi Festiwal Rękodzieła, który do tej pory od-
bywał się przy okazji Dni Lubina

Brzeski kościół zamkowy (daw-
ny kolegiacki) pw. Św. Jadwigi

Rekonstrukcja lubińskiego za-
mku z końca XIV w. – obraz H. 
Rusewicza

Ciągle czekają
W dalszym ciągu na nowych lub dotychczasowych właścicieli cze-
kają koty i psy ze zdjęć. W sprawie zwierząt można dzwonić pod 
nr 668 180 959.  KW
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Ścinawskie

Jak Pan ocenia aktual-
ny stan spraw związany ze 
szkołą w Tymowej?

Prawda jest taka, że stan 
szkoły, mówię tu o stanie 
obiektów tej placówki, jest 
wyłączną przesłanką podej-
mowanych dotychczas dzia-
łań. Chodzi o jej przebudo-
wę i kapitalny remont. Nie-
stety nie możemy tego zro-
bić, gdyż ta sprawa została 
wprowadzona na tory bieżą-
cej polityki, w której ambicje 
części osób wypowiadających 
się w tej sprawie, przesłania-
ją często to, co widać gołym 
okiem. Szkoła naprawdę 
wymaga gruntownej moder-
nizacji, bo z roku na rok sta-
je się bardziej niebezpieczna.

Zatem do czego dąży gmi-
na w tej sprawie?

Gmina jest zobowiąza-
na zapewnić bezpieczeństwo 
wszystkich osób, które w tym 
obiekcie przebywają. Właś-
nie z uwagi na bezpieczeń-
stwo i w związku z zamiara-
mi modernizacji tej placów-
ki zleciliśmy dwie eksperty-
zy budowlane, których wyni-
ki się pokrywają. Niezależnie 
od tego, czy będziemy mówić 
o przebudowie, remoncie czy 
modernizacji, nie jest możli-

we zrealizowanie głębokiego 
zakresu zmian ani w trakcie 
roku szkolnego, ani zbyt krót-
kich wakacji. Dla tego zapro-
ponowaliśmy przeniesienie 
na okres 2 lat uczniów z Tymo-
wej do obiektu szkoły w Ści-
nawie, gwarantując jedno-
cześnie przeznaczenie 3 mln 
zł na wykonanie niezbędnych 
prac budowlanych. Po dwóch 
latach dzieci miałyby wró-
cić do przebudowanej szkoły 
w Tymowej. Taki jest cel, któ-
rego nie da się inaczej spełnić.

Wielu rodziców i przedsta-
wiciele związków zawo-
dowych zarzuca władzom 
gminy chęć zamknięcia 
szkoły?

Tak, wiele osób chce mi 
przypisać dążenie do likwi-
dacji tej szkoły. Niestety, wie-
le innych w to wierzy, ale nie 
po to zdecydowałem się być 
burmistrzem naszej gminy, 
żeby cokolwiek zamykać. 
Zmiany we wszystkich dzie-
dzinach są potrzebne. Jaki 
jest stan gminnej infrastruk-
tury wszyscy wiedzą. Mogę 
odpowiadać za okres od grud-
nia 2014r. Zrobiliśmy w tym 
czasie dużo w dziedzinach, 
w których przez poprzednich 
wiele lat nie zrobiono prak-

tycznie nic. Mamy podpisa-
ne umowy na 75 mln zł dota-
cji, w szczególności unijnych, 
jesteśmy w stanie zapewnić 
wkłady własne na realizację 
przewidzianych inwestycji. 
W niedługim czasie uchwa-
limy nową Wieloletnią Pro-
gnozę Finansową, w której 
na następne 4 lata jest zapi-
sanych łącznie 150 mln zł 
inwestycji. Właśnie w tym 
WPF są również przewidzia-
ne środki na przebudowę 
szkoły w Tymowej. To naj-

pewniejszy dowód na 
moje, ale zapewne i rady, 
intencje. Chcemy, aby ta 
szkoła funkcjonowała 
przez wiele następnych 
lat w Tymowej, ale zmo-
dernizowana i w konse-
kwencji bezpieczna oraz 
estetyczna.

A co jeśli emocje zwy-
cięża, a PINB dopuści 
szkołę do dalszego funkcjo-
nowania w obecnym stanie 
rzeczy?

Niewiele będziemy mogli 
zrobić, ale – co oczywiste – 
będziemy naprawiać to, co 
możliwe. Istotne jest również 
to, że odpowiedzialność za 
bezpieczeństwo użytkowni-
ków szkoły weźmie na siebie 
organ administracji budowla-
nej. Wyniki ekspertyz jedno-
znacznie wskazują na zagroże-
nia, których jako burmistrz nie 
mogłem nie wziąć pod uwa-
gę. Stąd moje decyzje i rozmo-
wa ze wszystkimi zaintereso-
wanymi na temat przebudo-
wy szkoły w Tymowej. Moż-
na powiedzieć, że wszyscy – na 

swój sposób – chcą dobrze, ale 
jeśli teraz nie uzyskamy zgody 
zainteresowanych przyszłoś-
cią tej szkoły, na jej moderni-
zację, to przez wiele następ-
nych lat będzie ona bardziej 
reliktem budownictwa mar-
nej jakości, zamiast stać się 
nowoczesnym, a przez to cie-
kawszym i bardziej przyja-
znym dzieciom obiektem.

Jak pan ocenia współpracę 
z innymi niż rodzice pod-
miotami?

Związki są trudnym part-
nerem, ale to od związków 
otrzymałem pismo, w któ-
rym zwraca się uwagę na bar-
dzo zły stan szkoły. Jeśli chodzi 

organ nadzoru pedagogicz-
nego, to dwa tygodnie temu 
Ministerstwo Edukacji Naro-
dowej uchylił opinię kuratora 
dotyczącą sieci szkół, ze szcze-
gólnym uwzględnieniem 
szkoły w Tymowej, zarzucając 
kuratorowi wprost, że nie miał 
prawa kwestionować wyni-
ków ekspertyz w takim trybie, 
w jakim to zrobił. Współpra-
cy z kuratorem mimo znanej 
już, negatywnej oceny jego 
dotychczasowych działań, 
jakie wyraziło ministerstwo, 
nadal w zasadzie nie ma, co 
– biorąc pod uwagę zbliżają-
cy się rok szkolny – jest co naj-
mniej dziwne. Realnie gmina 
pozostaje z tym problemem 
sama, ale wiemy co i jak zro-
bić, tyle że wymaga to kom-
promisu.

Kompromis zawiera się naj-
częściej, gdy strony mogą 
sobie ufać. Obecnie z tym 
zaufaniem w kwestii przy-
szłości szkoły w Tymowej 
nie jest najlepiej. Co może 
przekonać strony do kom-
promisu zmierzającego do 
zmodernizowania tej pla-
cówki?

To wymaga woli wszyst-

kich i ustąpienia z pozy-
cji wykluczających jakiekol-
wiek zmiany, z czym mamy 
do czynienia obecnie. Ale ja 
poszukując tego kompromi-
su mogę publicznie oświad-
czyć, że czy dojdzie do moder-
nizacji tej szkoły, czy też nie, 
nikt w gminie, w tym oczywi-
ście ja, nie zamierza jej likwi-
dować. Będzie funkcjonować 
nadal od 1 września, jeśli tylko 
PINB uzna, że jej stan umożli-
wia dalszą eksploatację.

ROZMAWIAŁ WOJCIECH NIEDZIELSKI

Co dalej ze szkołą 
w Tymowej?

 » Wiele osób, szczególnie mieszkańców wsi 
gminy Ścinawa należących do obwodu Szkoły 
Podstawowej w Tymowej mówi ostatnio 
o rzekomej likwidacji placówki. Właśnie 
w sprawie dalszego funkcjonowania szkoły 
oraz planów dotyczących jej modernizacji roz-
mawialiśmy z burmistrzem Ścinawy – Krystia-
nem Kosztyłą.

Ministerstwo Edukacji Narodowej pisze: „...W sytuacji kwestionowania 
uprawnień danej osoby do wykonywania takich ekspertyz oraz kwestio-
nowania samej ekspertyzy, Kurator powinien posiadać stosowne doku-
menty uprawniające jego twierdzenia. W innym przypadku Kurator po-
winien przedstawione ekspertyzy przyjąć jako wiarygodne i sporządzo-
ne przez osoby uprawnione. Na tej podstawie oraz po przeprowadzeniu 
wizji lokalnej (oględzin szkoły), powinien ocenić stan techniczny budyn-
ku, czy zapewnione są w nim bezpieczne i higieniczne warunki do nauki. 
(…) W ocenie Ministra Edukacji Narodowej, Dolnośląski Kurator Oświa-
ty nie wyjaśnił wszystkich okoliczności sprawy, w tym istotnego w spra-
wie stanu faktycznego, co spowodowało, że zaskarżone postanowienie 
zostało wydane z naruszeniem przepisów tj. art. 7 k.p.a.”

NIEKTÓRE WNIOSKI I ZALECENIA Z EKSPERTYZY TECHNICZNEJ, PRZYGOTOWANEj 
PRZEZ RZECZOZNAWCĘ ORAZ INŻYNIERA DS. KONSTRUKCYJNO BUDOWLAMNYCH
(…) pkt 3.1.1.2. Stropy WPS nie spełniają zarówno 
warunków stanu granicznego użytkowania jak i noś-
ności. Analiza belki dwuteowej stropu wykazała, że 
ugięcia są dwukrotnie większe od dopuszczalnych, 
a nośność przekroczona o 30 ÷ 50%. Przekroczenie 
nośności belki stropu grozi uszkodzeniem i awarią (za-
waleniem) części stropu. Podobnie jak w przypadku 
fundamentów obliczenia wykonano niezależnie dwo-
ma programami w oparciu o normę PN-90/B-03200.
Wniosek: belki stropu WPS nie spełniają warunków 
stanów granicznych nośności.
Rozwiązanie:
– rozebranie stropów, zaprojektowanie i wykonanie 
nowych;
– wymiana belek stropowych na dobrane właściwie - 
wiąże się to z koniecznością rozebrania stropów i wy-
konania ich od nowa;
– rozbiórka.
3.11.3. Pociąg stropu i stropodachu jest niewłaściwie 
zbrojony. Przy występujących tu obciążęniach, należa-
łoby przyjąć większą wysokość i do niej wyliczyć właś-
ciwe zbrojenie. W odkrywce ujawniono 5 prętów Ø12. 
Analiza statyczno-wytrzymałościowa wykazała, że 
przy obecnej wysokości podciąg powinien mieć dwu-
krotnie większe zbrojenie dolne (10*Ø12)! Stan prze-

dawaryjny podciągów ujawnia się w postaci widocz-
nych ugięć. Podciągi są główną konstrukcją nośną bu-
dynku. Ich uszkodzenie prowadzi do zniszczenia dużej 
części budynku. Może to doprowadzić do tzw. kata-
strofy postępującej, gdzie zawalenie się stropoda-
chu prowadzi do zniszczenia stropuniższej kon-
dygnacji. Tak duże braki w nośności stanowią real-
ne niebezpieczeństwo awarii lub katastrofy bu-
dowlanej. Co gorsza, największe prawdopodo-
bieństwo jej wystąpienia będzie miało miejsce 
w momencie, w którym strop będzie obciążony du-
żą ilością osób (uczniów) np. w trakcie apelu.
Obliczenia wykonano niezależnie dwoma programa-
mi w oparciu o normę PN-B-03264 (2002).
Wniosek: podciągi żelbetowe nie spełniają warun-
ków stanów granicznych nośności;
Rozwiązanie:
– podstemplowanie istniejących stropów (stropoda-
chu) i wykonanie wzmocnienia w postaci belek;
– rozbiórka obiektu.
3.2. Stan konstrukcji szkoły wyklucza możliwość jej 
normalnego użytkowania. Zalecenia nieprzekraczania 
pewnych obciążeń, np. 100kg/m2 na stropach, nie 
stanowią żadnego zabezpieczenia dopuszczalnych ob-
ciążeń, gdyż nie ma sposobu ich respektowania (...)

pewniejszy dowód na 
moje, ale zapewne i rady, 
intencje. Chcemy, aby ta 
szkoła funkcjonowała 
przez wiele następnych 
lat w Tymowej, ale zmo-
dernizowana i w konse-
kwencji bezpieczna oraz 

szkołę do dalszego funkcjo-
nowania w obecnym stanie 

swój sposób – chcą dobrze, ale 
jeśli teraz nie uzyskamy zgody 

Tak może wyglądać Szkoła Podstawo-
wa w Tymowej po gruntownej moder-
nizacji, której nie da się przeprowa-
dzić równolegle ani w trakcie roku 
szkolnego, ani zbyt krótkich wakacji

W Wieloletniej prognozie finanso-
wej na remont szkoły przewidzia-
no 3 mln zł
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WAKACYJNY CENNIK WYNAJMU KORTÓW ZIEMNYCH DLA UCZNIÓW!
W okresie wakacji, tj, od 24 czerwca do 31 sierpnia 2017 r., 

uczniowie szkół podstawowych, gimnazjów oraz szkół średnich (za okazaniem legitymacji) 

będą mogli korzystać z kortów tenisowych ziemnych według promocyjnego cennika:

 poniedziałek-piątek: 09:00 - 15:00 - 10,00 zł

sobota - niedziela: 09:00 - 22:00 - 15,00 zł

TENIS
L U B I N

Serdecznie zapraszamy
wszystkich uczniów do aktywnego wypoczynku

na kortach ziemnych!



 III liga 2016/2017, GRUPA III 

Lp. Nazwa Mecze W R P Pkt. Bramki
1.  Stal Brzeg 1 1 0 0 3 6-0
2.  Skra Częstochowa 1 1 0 0 3 4-0
3.  Rekord Bielsko-Biała 1 1 0 0 3 3-1
4.  KS Polkowice 1 1 0 0 3 3-1
5.  Górnik II Zabrze 1 1 0 0 3 3-1
6.  Zagłębie II Lubin 1 1 0 0 3 2-1
7.  BKS Stal Bielsko-Biała 1 1 0 0 3 2-1
8.  Falubaz Zielona Góra 1 1 0 0 3 1-0
9.  Gwarek Tarnowskie Góry 1 0 1 0 1 1-1

10.  Pniówek Pawłowice Śląskie 1 0 1 0 1 1-1
11.  Polonia Głubczyce 1 0 0 1 0 1-2
12.  Lechia Dzierżoniów 1 0 0 1 0 1-2
13.  Ruch Zdzieszowice 1 0 0 1 0 0-1
14.  Piast Żmigród 1 0 0 1 0 1-3
15.  Unia Turza Śląska 1 0 0 1 0 1-3
16.  KS Stilon Gorzów Wielkopolski 1 0 0 1 0 1-3
17.  Miedź II Legnica 1 0 0 1 0 0-4
18.  Ślęza Wrocław 1 0 0 1 0 0-6
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Z Cuprum Lubin do Warszawy
 Koniec sezonu dla wielu juniorów Cuprum Lubin to koniec 

przygody z siatkówką w Lubinie. Rozpoczął się moment, 
w którym młodzi zawodnicy rozpoczynają nową przygodę 
w poszukiwaniu klubów, w których będą rozwijali swoje 
umiejętności, a może podobnie jak Filip Biegun, wrócą do 
Lubina po latach. Jednym z takich wędrowców jest Szymon 
Drzazga, który od nowego sezonu będzie grał w Warszawie.

Rozgrywki Młodej Ligi 
zostały wstrzymane, a więc 
wielu grających siatkarzy 
musi szukać nowych klu-
bów, gdyż patrząc z perspek-
tywy rocznika, nie mogą już 
brać udziału w Lidze Junio-
rów. Lubinianin, Szymon 
Drzazga, będzie grał w stolicy, 

a dokładnie w zespole UMKS 
MOS WOLA Warszawa.

– Ja jestem klasę do przo-
du z tego tytułu, że poszed-
łem rok wcześniej do szko-
ły. Teraz idę na studia i stąd 
ta zmiana klubu. Do tego też 
się przyczyniło to, że w przy-
szłym sezonie nie będzie mło-

dej ligi i cała nasza drużyna 
się rozpadła. Każdy odszedł 
do innych klubów. Kiedy 
już się zbliżał koniec sezonu 
trener Szabelski bardzo mi 
pomógł, znajdując dwa bar-
dzo mocne kluby juniorskie 
w miastach, w których móg-
łbym jeszcze studiować (za co 
jestem mu bardzo wdzięcz-
ny), no i po rozmowach z tre-
nerem MOS Woli Warsza-
wy i po pojechaniu do siedzi-
by klubu i jednym treningu 
udało się dość do porozumie-
nia. Póki co, czwartego sierp-
nia wyjeżdżam do Warsza-

wy na tydzień przygotować 
się na miejscu, a potem dwa 
tygodnie obozu w Wągrowie 
– komentuje Szymon Drzaz-
ga, nowy przyjmujący Woli 
Warszawa.

Obecny klub Szymona ma 
zespół seniorów, a także gru-
py młodzieżowe. Ci pierw-
si występują w II lidze, gdzie 
w minionym sezonie zaję-
li szóste miejsce. Najlepiej 
warszawska ekipa wypad-
ła w kategoriach młodzieżo-
wych (wicemistrzostwo Pol-
ski – Kadeci, 4. miejsce Mło-
dzicy).  MARIUSZ BABICZ

Siatkarki 
w III lidze
 Co roku stawiają sobie 

nowe cele i chcą się 
rozwijać. Mowa o 
siatkarkach UKPS Lubin, 
które w tym roku 
tradycyjnie wystąpią w 
Lidze Młodziczek i Kadetek. 
Zupełną nowością będzie 
występ naszych 
zawodniczek w III lidze 
kobiet.

Zaplecze drugiej ligi to 
wielki skok do przodu dla 
lubińskich siatkarek. – Od 
poniedziałku zaczęliśmy 
przygotowania do nowego 
sezonu. Mamy drużynę teore-
tycznie seniorek, choć będzie-
my grali młodzieżą. Przed 
nami obóz sportowy w Koło-
brzegu, gdzie na pewno bar-
dzo dużo będziemy korzystali 
z piachu, gdzie będziemy tre-
nowali – podkreśla Przemy-
sław Cedro, szkoleniowiec 
UKPS Lubin.

Oliwia Pietrzak i Karoli-
na Błachuta to dwie zawod-
niczki UKPS Lubin, które 
znalazły uznanie u trenera 
kadry wojewódzkiej. Zespół 
dodatkowo wzmacnia się i z 
dnia na dzień rośnie w siłę. 
Trener dziewcząt liczy, że 
dobrze wyszkoloną młodzie-
żą można osiągnąć awans do 
II ligi. – Stawiam sobie coraz 
większe cele. Nie realizu-
ją się może wynikowo, ale 
organizacyjnie na pewno. 
Będą więc w tym roku Mło-
dziczki, wzmocnione kadro-
wo Kadetki i trzecioligowy 
zespół z juniorkami. W cią-
gu trzech lat liczę na awans 
młodzieżą do drugiej ligi. 
Mamy też dwie dziewczy-
ny w kadrze wojewódzkiej z 
aspiracjami do kadry naro-
dowej U-13. Są więc sukcesy. 
Chcemy zrobić duży krok do 
przodu – podkreśla.

MARIUSZ BABICZ

Za zdjęciu od lewej: Kamil Rajchel, Mateusz Szubart, Szymon Drzazga i 
Paweł Malicki
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Zaplecze drugiej ligi to wielki skok do przodu 
dla lubińskich siatkarek

 » Rezerwy Zagłębia Lubin udanie zainauguro-
wały zmagania w III lidze. Podopieczni Piotra 
Jacka wygrali na własnym boisku z Lechią 
Dzierżoniów 2:1. Bramki dla lubinian zdobywa-
li Kamil Mazek oraz Jan Vlasko.

Trzecioligowe rezerwy 
do starcia z Lechią 
przystąpiły wzmoc-

nione kilkoma zawodni-
kami pierwszego zespo-
łu. Szczególnie widocz-
ne było to w środku pola, 
gdzie wystąpili Adam 
Matuszczyk, Jan Vlasko 
i Kamil Mazek. Dość nie-
spodziewanie goście bar-
dzo szybko wyszli na pro-
wadzenie. Już w pierwszej 
minucie podanie z bocz-
nych rejonów Buryły 
wykorzystał Damian Nie-
dojad. Dzierżoniowianie 
w początkowych fragmen-

tach byli zespołem grają-
cym lepiej, jednak z każ-
dą kolejną minutą prze-
wagę uzyskiwało Zagłębie. 
Rezerwy wykorzystały to 
w 43. minucie, gdy wyrów-
nał Kamil Mazek.

W drugiej połowie Mie-
dziowi kontrolowali wynik 
spotkania, jednak goście 
dzielnie się bronili. Na 
ich nieszczęście decydu-
jącą o losach spotkaniach 
bramkę zdobył Jan Vlasko 
i powracające do III ligi po 
rocznej przerwie Zagłębie 
pokonało Lechię Dzierżo-
niów 2:1.  ADAM MICHALIK

Kolejka 1: 
Falubaz Zielona Góra – Ruch Zdzieszowice   1:0
Gwarek Tarnowskie Góry – Pniówek Pawłowice Śląskie 1:1
Piast Żmigród – Górnik II Zabrze    1:3
Zagłębie II Lubin – Lechia Dzierżoniów   2:1
Unia Turza Śląska – KS Polkowice   1:3
KS Stilon Gorzów Wielkopolski – Rekord Bielsko-Biała
Skra Częstochowa – Miedź II Legnica    4:0
Polonia Głubczyce – BKS Stal Bielsko-Biała   1:2
Stal Brzeg – Ślęza Wrocław   6:0

Wygrana 
na dobry 
początek
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 Zagłębie II Lubin – Lechia Dzierżoniów  2:1 (1:1)
Bramki: Damian Niedojad – Kamil Mazek, Jan Vlasko 

Wymarzony start rezerw 
Zagłębia Lubin
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Kaja Ziomek 
marzy 
o olimpiadzie
 Po solidnym okresie 

przygotowawczym w Berlinie Kaja 
Ziomek jest w świetnej dyspozycji 
i mocno liczy na spełnienie swojego 
marzenia, jakim jest zakwalifi kowanie 
się do Pucharu Świata.

Okres letni to bardzo intensywne 
przygotowania polskich reprezentan-
tów do sezonu zimowego. Lubinianka 
Kaja Ziomek podczas mistrzostw Polski, 
które odbędą się pod koniec paździer-
nika, liczy na czołówkę, która pozwo-
li jej wyjechać na Puchar Świata. Z kolei 
tam, lubinianka będzie walczyła o 
kwalifikacje na igrzyska olimpijskie.

– Mamy bardzo solidne przygotowa-
nie. Najpierw tydzień w Holandii, a póź-
niej tydzień w Berlinie. Jeździliśmy w tym 
czasie na łyżwach, przygotowując się do 
sezonu zimowego. W połowi sierpnia 
jedziemy do Sanoka. Tam będziemy szli-
fować formę na rolkach, rowerze i łyż-
wach shorttrackowych. Później od wrześ-
nia obozy sportowe na lodzie – podkre-
śla Kaja Ziomek, reprezentantka Polski 
i zawodniczka Cuprum Lubin.

MARIUSZ BABICZ
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Kaja Ziomek 
ma przed so-
bą sporo pra-
cy

Turniej Akcji La-
to odbył się 
w obecności 
siatkarzy Cu-
prum Lubin

Słowaczki 
minimalnie lepsze
Piłkarki ręczne Metraco Zagłębia Lubin 
meczem z gospodyniami ze Słowacji za-
kończyły udział w turnieju w Michalow-
cach. Luventa okazała się lepsza od mie-
dziowych o jedną bramkę. Aż 16 trafień 
było autorstwa duetu Piechnik-Pielesz.
Klaudia Pielesz zdobyła aż dziewięć bra-
mek, o dwie mniej zapisała na swoje kon-
to Paulina Piechnik, która we wszystkich 
trzech meczach była wyróżniającą się za-
wodniczką w ekipie miedziowych.
Na Słowacji lubinianki przegrały trzy me-
cze i na pewno przed nowym sezonem 
muszą poprawić swoją grę w defensywie. 
W każdym z trzech meczów w Michalow-
cach Metraco Zagłębie traciło ponad 30 
bramek. Tym razem miedziowe dały się 
pokonać 35 razy, a same zdobyły o jedną 
bramkę mniej. Po dziesięciu minutach go-
spodynie prowadziły 8:4, ale jeszcze przed 
przerwą podopieczne Bożeny Karkut i Re-
naty Jakubowskiej doprowadziły do remi-
su. Druga połowa była wyrównana i mecz 
zakończył się minimalnym zwycięstwem 
Iuventy.  ŁUKASZ LEMANIK

Iuventa Michalowce  
– Metraco Zagłębie Lubin  35:34 (15:15)
Metraco Zagłębie: Maliczkiewicz, Wąż – Seme-
niuk 4, Trawczyńska 3, Buklarewicz 2, Rosińska 
1, Górna 2, Piechnik 7, Jochymek 2, Belmas 2, 
Pielesz 9, Milojević 2, Ważna 1.

Wyniki dwóch pozostałych spotkań mie-
dziowych w turnieju:

Metraco Zagłębie Lubin  
– Corona Brasov  32:34 (15:14)
Metraco Zagłębie: Maliczkiewicz, Wąż – Se-
meniuk 2, Trawczyńska 1, Buklarewicz 2, Rosiń-
ska 1, Górna 2, Piechnik 7, Marić 3, Jochymek 5, 
Belmas 5, Pielesz 2, Milojević 2.

Metraco Zagłębie Lubin  
– Kisvárdai  25:31 (11:14)
Metraco Zagłębie: Maliczkiewicz, Wąż – Se-
meniuk, Trawczyńska 4, Buklarewicz 3, Rosińska 
1, Górna 2, Piechnik 4, Marić 3, Jochymek 1, Bel-
mas 2, Pielesz 1, Milojević, Wasiak 1, Ważna 3.

 » Siedem zespołów wzięło udział 
w turnieju dwójek siatkarskich na 
piaszczystym terenie Regionalnego 
Centrum Sportowego. Turniej nie mógł 
odbyć się bez obecności młodszych 
i starszych zawodników Cuprum Lubin.

Rozgrywki odbyły się systemem grupo-
wym, a organizatorzy przewidzieli trzy 
kategorie: szkół podstawowych, gimna-

zjum i średnich. Na piaszczystym boisku mogli-
śmy jednak oglądać w akcji również seniorów. 
Na terenie RCS stawili się Libero Cuprum Lubin 
Marcin Kryś, trener UKPS Lubin Przemysław 
Cedro czy Szymon Drzazga i Maciej Herbut 
byli zawodnicy młodzieżowych grup Cuprum 
Lubin.

– To wielka frajda i super atrakcja dla wszyst-
kich korzystających z tych obiektów. Plaża, 
a w dodatku basen. Atmosfera na turnieju wspa-
niała. Akurat gram z Libero Cuprum Marci-
nem Krysiem, więc dodatkowa gratka dla mnie 
i samych przeciwników – komentuje Przemy-
sław Cedro, twórca i trener UKPS Lubin.

Gra na piaszczystym terenie przede wszyst-
kim wzmacnia nogi siatkarzy. To znakomi-
ty trening przed rozgrywkami na parkiecie. – 
Na pewno to odskocznia od hali. Dla młodych 
chłopaków bardziej jest to pomocne, jeśli dalej 
chcą się rozwijać. Cieszą takie akcje, że w Lubi-
nie jest coś takiego. Są wakacje. Dzieci, zamiast 
siedzieć w domu mogą tu przyjść i pobawić się 
– przyznaje Marcin Kryś, zawodnik plusligowe-
go Cuprum Lubin.

Niektórzy uczestnicy turnieju w ogóle nie 
zwracali uwagi na wyniki. Po prostu chcieli 
spędzić dzień na sportowo. – Właściwie nasza 
nazwa jest stąd, że jesteśmy jak Pamela Ander-
son, dobrze wyglądamy w czerwonym, ale 
średnio umiemy grać. Trzeba aktywnie spędzać 
czas. W końcu są wakacje – mówi Adrian Kiwak 
z drużyny Słoneczny Patrol.

Jedni grali, a inni im kibicowali. – Jesteśmy 
bardziej, jako oglądający. W siatkówkę gra-
my rekreacyjnie – przyznaje Julia Lebioda. – 
Wszystko dla zabawy. Może się uda poobserwo-
wać jakieś nowe perełki dla lubińskich drużyn – 
puentuje Jakub Kowalski, kolega Julii.

MARIUSZ BABICZ

Akcja Lato: Turniej 
dla sportu i rekreacji
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MPWiK
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI SP. Z O.O.

USŁUGI LABORATORIUM 

Laboratorium MPWiK Sp. z o. o. w Lubinie świadczy usługi 
w zakresie wykonywania analiz fizyko – chemicznych wód, ścieków i osadów ściekowych 

z uwzględnieniem poboru i przygotowania próbek.

59-300 Lubin, ul. Rzeźnicza 1, tel. 76 746 80 00, fax 76 746 80 05, 
www.mpwik.lubin.pl, e-mail: mpwik@mpwik.lubin.pl

POLSKIE CENTRUM

CERTYFIKACJI

C E R T Y F I K AT

ISO 9001

P

ISO 14001

POLSKIE CENTRUM

CERTYFIKACJI

C E R T Y F I K AT

ISO 27001

P

AC 082
QMS, EMS

POLSKIE CENTRUM

AKREDYTACJI

CERTYFIKACJA
SYSTEMÓW

ZARZĄDZANIA
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Jaszka
na parkiecie
Na szóstym miejscu Szczy-
piorno Cup 2017 zakoń-
czyli piłkarze ręczni Zagłę-
bia Lubin. Miedziowi prze-
grali z trzecią siłą PGNiG 
Superligi, Azotami Puła-
wy 30:36 (15:20). Na par-
kiecie zobaczyliśmy grają-
cego trenera Bartłomieja 
Jaszkę.
Lubinianie na tle silnego 
rywala z Puław pokazali 
się z dobrej strony, choć 
z pewnością stracili trochę 
za dużo bramek. W pierw-
szej połowie puławianie 
od stanu 11:12 odskoczyli 
na pięć bramek i w drugiej 
utrzymywali kilkubram-
kową przewagę.
Bartłomiej Jaszka pojawił 
się na parkiecie pod ko-
niec pierwszej połowy, ale 
grał na prawym rozegra-
niu, w miejsce Andersona 
Molino, który doznał nie-
groźnej kontuzji. Kolejny 
raz strzelecką formą popi-
sał się skrzydłowy Arka-
diusz Moryto, zdobywając 
11 bramek, drugi – jeśli 
chodzi o skuteczność – 
okazał się kołowy Michał 
Stankiewicz.

ŁUKASZ LEMANIK

Zagłębie Lubin  
– KS Azoty Puławy  
 30:36 (15:20)
Zagłębie: Skrzyniarz, Małe-
cki – Moryto 11, Mrozowicz, 
4, Przysiek 1, Szymyślik 3, 
Czuwara, Gębala, Pawlaczyk 
2, Mański, Stankiewicz 5, Pie-
truszko 2, Kużdeba 2, Jaszka.
Pozostałe wyniki miedzio-
wych:

Zagłębie Lubin  
– Sandra Spa Pogoń  
Szczecin  
 28:27 (16:14)
Zagłębie: Skrzyniarz, Małe-
cki – Moryto 8, Mrozowicz, 3, 
Molino 2, Przysiek 2, Szymy-
ślik 2, Czuwara 1, Gębala 1, 
Pawlaczyk 1, Mański, Stankie-
wicz, Pietruszko 5, Kużdeba 
3.
Czerwona kartka: Mikołaj 
Szymyślik – 57. min (gradacja 
kar)
Pogoń: Zapora, Tetrycz – Zy-
droń 8, Radosz 3, Gryszka 3, 
Zaremba 4, Jedziniak 4, Krupa 
2, Fedeńczak 1, Biernacki 1, 
Bosy 1, Wąsowski.

Zagłębie Lubin   
– Dunkerque HB  
 22:29 (12:14)
Zagłębie: Małecki, Skrzy-
niarz, Szyjka – Moryto 9, 
Stankiewicz 4, Mollino 4, Paw-
laczyk 2, Pietruszko 1, Kużde-
ba 1, Mrozowicz 1, Czuwara, 
Szymyślik, Przysiek, Gębala, 
Mański.

Siatkarze wracają do gry
 Cuprum Lubin rozpoczyna 

przygotowania do sezonu 
2017/2018. Treningi będą 
się odbywać w obiektach 
lubińskiego RCS oraz w 
jednym z klubów fi tness, 
który od tego sezonu został 
Partnerem Technicznym 
lubińskich siatkarzy.

Siatkarze będą trenować 
pod wodzą nowego sztabu 
szkoleniowego: Patrick Duflos 
I trener, Tomasz Wasilkowski 
II trener oraz Łukasz Łojas 
trener przygotowania fizycz-
nego. Okres przygotowaw-
czy rozpocznie się od badań 
lekarskich.

Miedziowi spotkają się nie-
mal w komplecie. Zabraknie 
tylko Roberta Tähta i Łuka-
sza Kaczmarka, którzy bio-

rą udział w zgrupowaniach 
reprezentacji swoich krajów 
przed Mistrzostwami Euro-
py, rozgrywanych w Polsce w 

dniach 24 sierpnia – 3 wrześ-
nia. Wraz z początkiem przy-
gotowań do sezonu ligowego, 
w Lubinie pojawią się m.in. 
nowo pozyskani zawodnicy: 
Michal Masny, Miloš Terzić, 
Adrian Patucha, Bartosz 
Makoś, Filip Biegun i Prze-
mysław Smoliński.

Zanim Miedziowi przy-
stąpią do starcia o pierw-
sze punkty ligowe w sezonie 
2017/2018, czeka ich seria 
spotkań kontrolnych.

Rywalizację w PlusLidze 
Cuprum Lubin zainauguruje 
we własnej hali 29 września, 
pojedynkiem z MKS Będzin .

CUPRUM LUBIN / MARIUSZ BABICZ

Kalendarz spotkań  
Cuprum Lubin: 

25 sierpnia w Lubinie, 
z APP Krispol Września

1-2 września w Lubinie, 
z MKS Będzin

6-7 września w Lubinie - Me-
moriał im. Jana Rutyńskiego, 
z udziałem PGE Skra Bełchatów, 
Cerrad Czarni Radom i ESPA-
DON Szczecin

16-17 września w Wieluniu, 
Turniej „Giganci Siatkówki”

22-23 wrześniu w Zawierciu, 
z Aluron Virtu Warta Zawiercie

Do rozgry-
wek lubinia-
nie wrócą 29 
września

Koszykarze 
z licencją
 Polski Związek Koszykówki ofi cjalnie 

zezwolił SMK Lubin na grę w II lidze. 
Miejscowa ekipa mając w świadomości 
fakt posiadania licencji może skupić się 
na przygotowaniach do nowego 
sezonu.

Pierwsza kolejka odbędzie się 23 
września. Seniorzy wracają do treningów 
już za dwa tygodnie. SMK Lubin już dużo 
wcześniej spełniło wymagania co do gry 
w II lidze, jednak oficjalna informacja 
o otrzymaniu licencji potwierdza fakt, że 
drużyna idzie w dobrym kierunku.

– Wiedzieliśmy już dużo wcześniej, że 
spełniliśmy podstawowe warunki licen-
cyjne, ponieważ dostaliśmy informację 
z PZKosz, że dokumenty, które złoży-
liśmy, są w porządku. Natomiast ma to 
znaczenie symboliczne, bo od 31 lipca 
oficjalnie i formalnie jesteśmy zespołem 
drugoligowym – podkreśla Łukasz Ski-
biński, zawodnik SMK Lubin.

MARIUSZ BABICZ
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SMK z ofi-
cjalną licen-
cją na grę 
w II lidze

 » Selekcjoner Dariusz To-
maszewski powołał kadrę 
na mistrzostwa świata junio-
rów w piłce ręcznej, rozpo-
czynające się 6 sierpnia 
w Gruzji. Na liście znalazło 
się 19 zawodników, w tym 
dwóch graczy Zagłębia Lu-
bin: Krystian Bondzior i Pa-
weł Dudkowski.

Grupowymi rywalami Pola-
ków będą: Chorwacja, Por-
tugalia, Argentyna, Brazy-

lia i Korea Południowa. Pierwszy 
mecz biało-czerwonych zapla-
nowano na 8 sierpnia. Polska na 
inaugurację zmierzy się z Argen-
tyną.

Polscy szczypiorniści w ostatniej 
chwili zastąpili w turnieju Wene-
zuelczyków, którzy wycofali się 
z rywalizacji.

ŁUKASZ LEMANIK

Miedziowi 
w kadrze
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Kadra: 
Bramkarze: Marek Bartosik (Sandra Spa Pogoń Szczecin), Dawid Skrzypczyk (SMS ZPPR Gdańsk), 
Kacper Pyrka (Piotrkowianin Piotrków Trybunalski)
Skrzydłowi: Patryk Mauer, Michał Milewski (obaj KPR Gwardia Opole), Piotr Jarosiewicz (KS Azoty Pu-
ławy), Krystian Bondzior (Zagłębie Lubin), Aleksander Olkowski (Orlen Wisła Płock), Dawid Krysiak 
(Sandra Spa Pogoń Szczecin), Alan Guziewicz (MMTS Kwidzyn)
Rozgrywający: Maciej Zarzycki (KPR Gwardia Opole), Piotr Rybski (SMS ZPRP Gdańsk), Paweł Dud-
kowski (Zagłębie Lubin), Patryk Gregułowski (Siódemka Miedź Legnica), Ariel Pietrasik (HC Berchem), 
Kamil Adamczyk (Wybrzeże Gdańsk)
Obrotowi: Jakub Orpik (Chrobry Głogów), Jan Klimków (KPR Gwardia Opole), Jakub Bulski (KSZO Os-
trowiec Św.)

Krystian Bon-
dzior został po-
wołany do kadry 
Polski na Mi-
strzostwa Świata
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Miedziowe 
wicemistrzynie
 Przez dwa dni lubińskie 

rugbystki dawały z siebie 
wszystko na sopockiej plaży, gdzie 
wzięły udział w tamtejszym 
memoriale, a także debiutowały 
podczas mistrzostw Polski. W obu 
przypadkach Miedziowe stanęły 
na drugim stopniu podium.

Nasze rugbystki jechały nad 
morze bardzo zmotywowane i żąd-
ne zwycięstwa. W końcu piaszczy-
sty debiut musiał być zapamiętany 
na długo nie tylko przez same lubi-

nianki, ale także ich rywalki. Pierw-
szego dnia zmagań Miedziowe zaję-
ły drugą lokatę podczas otwartego 
turnieju Sopot Beach Rugby 2017, 
poświęconego pamięci Edwarda 
Hodury, zmarłego rugbysty z Trój-
miasta.

Jak przyznały lubinianki, to jak-
że zacne miejsce pozostawiło jednak 
wielki niedosyt. Drugiego dnia Mie-
dziowe rozgrywały już mistrzostwa 
Polski. W finale lubinianki spotkały 
się z Biało-Zielonymi i uległy 8:4.

MARIUSZ BABICZ Fo
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 » Znakomite spotkanie 
rozegrali piłkarze 
KGHM Zagłębia Lubin. 
Podopieczni Piotra Sto-
kowca rozbili Pogoń 3:0 
(2:0) i zostali liderem 
Lotto Ekstraklasy!

Miedziowi szybko 
wyszli na prowa-
dzenie. Już w szóstej 

minucie bramkę na 1:0 zdo-
był Martin Nespor. Kwadrans 
później napastnik z powodu 

urazu musiał opuścić plac 
gry, a jego miejsce zajął Jakub 
Świerczok. Kilka minut po 
wejściu na boisko Świerczok 
podwyższył na 2:0. Taki 
wynik mieliśmy do przerwy.

W drugiej połowie por-
towcy robili wszystko, aby 
odwrócić losy spotkania. 
Pogoń grała dużo lepiej niż 
w pierwszej części meczu, 
ale gracze ze Szczecina nie 
potrafili pokonać Marti-
na Polaczka. Goście zaczęli 
śmielej atakować, a miedzio-

wi nastawili się na kontrata-
ki. Szczecinianie nie zdoby-
li kontaktowej bramki, a w 
doliczonym czasie gry stra-
cili gola na 0:3. I tym razem 

radość kibicom miedzio-
wych dał Jakub Świerczok, 
dla którego było to trzecie 
trafienie w sezonie.

ŁUKASZ LEMANIK

Lotto Ekstraklasa, sezon 2017/2018 

Lp. Drużyna Mecze Bramki Punkty

1 KGHM Zagłębie Lubin 4 6:1 10
2 Wisła Kraków 4 6:4 9

3 Jagiellonia Białystok 4 5:4 9

4 Lech Poznań 4 7:2 7

5 Górnik Zabrze 4 8:6 7

6 Arka Gdynia 3 3:1 5

7 Sandecja Nowy Sącz 4 3:3 5

8 Korona Kielce 3 5:4 4

9 Lechia Gdańsk 4 5:5 4

10 Legia Warszawa 4 4:5 4

11 Bruk-Bet Termalica Nieciecza 4 2:3 4

12 Śląsk Wrocław 4 4:6 4

13 Wisła Płock 4 2:4 4

14 Cracovia 4 4:7 4

15 Pogoń Szczecin 4 3:7 3

16 Piast Gliwice 4 4:9 2

KGHM Zagłębie Lubin – Pogoń Szczecin 3:0 (2:0)
Bramki: Martin Nespor 6', Jakub Świerczok 33', Jakub Świerczok 90+1'
Zagłębie Lubin: Martin Polacek – Alan Czerwiński, Lubomir Guldan, Jarosław Jach, 
Daniel Dziwniel – Filip Jagiełło, Bartosz Kopacz, Filip Starzyński (87' Łukasz Janoszka), 
Jarosław Kubicki (67' Jakub Tosik) – Arkadiusz Woźniak, Martin Nespor (25'Jakub 
Świerczok).
Pogoń Szczecin: Łukasz Załuska – Cornel Rapa, Sebastian Rudol, Lasza Dwali, Ricar-
do Nunes – Rafał Murawski (46' Dawid Kort), Tomasz Hołota (46' Jakub Piotrowski) – 
Dariusz Formella, Kamil Drygas (81' Marcin Listkowski), Adam Gyurcso – Adam 
Frączczak.

Lider 
w Lubinie!
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